
Monarchofaszyści opuszczają ważne bazy strategiczne

Śmiałe ataki
greckiej armii demokratycznej

Sympatie społeczeństwa po stronie słusznej sprawy
P a r y ż  (PA P). Radio W olnej G recji donosi, że demo

kratyczne wojska greckie ostrzeliw ują miasto Solun, a ka 
w aleria  i piechota zajęły wsi e, położone w  okolicy miasta. 
W  okolicy miasta Woden wojska demokratyczne zajęły  
szereg ważnych punktów strategicznych m. in. wzgórza 
Karam an oraz umocnioną bazę wojsk faszystowskich K iu - 
pri. W  mieście Wroden toczą się w a łk i uliczne.

W  okolicy miasta Negusz po zła 
maniu oporu przeciwnika, wojska 
W olnej G recji zajęły ważną bazę 
wojsk faszystowskich Profitis I -  
lias, skąd artyleria ostrzeliwuje po 
zyeje wroga.

Na Peloponezie oddzia ły a rm ii 
dem okra tyczne j dokonały śm ia łe
go napadu na garnizon w o jsk  mo 
narch is tycznych i zajęły miasteis 
ko Lehena. Inne  jednostk i tejże 
samej grupy w o jsk  dem okra tycz
nych zajęły miejscowość Puliana, 
położoną niedaleko Messyny.

W  Tessalii został zaatakowany 
garnizon faszystow ski w  mieście 
K a rd itza  oraz w  m iasteczku Sofa- 
dos.

W o ln i strzelcy, operu jący w  m ie 
ście K a lam ata  dokona li zama
chów na k ie ro w n ikó w  organ izacji 
faszystowskich „X ito s “  i fu n k c jo 
nariuszy żandarm erii.

Demoralizacja arm ii 
in©narc*bistyca;nej

LONDYN (PAP). Specjalny ko
respondent konserwatwnego „Y o rk -

100.000 robotników w Amstenlaiiie
potępia holeir e

A M S T E R D A M  (Telepress). W- 
dniu wczorajszym w Amsterda
mie odbyły się potężne dem on
strac je  przeciwko agresji ro d z i
mych imperialistów w Republice 
Indonezyjskiej. 100.000 robotni-

Uriopy świąteczne 
dla... hitlerowców
B e r lin  (PAP). Za przyk ładem  

T ryb u n a łu  Norym berskiego, k tó 
ry  ud z ie lił „świątecznego u rlo p u “  
oskarżonym  w  procesie W ilh e lm - 
strasse, poszedł zarząd obozu in 
te rnow anych w  Brem en —  R ie- 
spott (strefa am erykańska). 35 
osadzonych tam  h itle ro w ców  zwoi 
n iono na u rlo p  św iąteczny na 
okres 14 dni.

ykieli agresorów
k ó w -mężczyzn i kobiet —  prote
stowało także przeciwko rządowi 
ho lenderskiem u, który prześladu 
je elementy postępowe w kraju, 
walczącego przeciwko agresji w  
Indonezji.

Dem onstranci uczc ili rów nież 
w  dn iu  wczorajszym  pamięć dzia 
łączy kom unistycznych, zab itych 
przez h itle ro w sk ich  okupantów  
w  r. 1941, za organizowanie w ie l
kiego s tra jk u  ludowego, sk ie ro
wanego p rzeciw ko prześladowa
n iu  Żydów  holenderskich.

Znaczna ilość kom un is tów  i  
działaczy zw iązkow ych, zaaresz
towanych w  ub. tygodn iu  za roz
dawanie m an ifestu  ho lenderskie j 
p a r ti i kom unistycznej, po tęp ia ją 
cego w o jnę  ko lon ia lną  —  przeby
w a w  dalszym  ciągu w  w ięzien iu .

shire Post“ , omawiając sytuację woj 
skową i polityczną w  Grecji stw ier
dza, że demoralizacja coraz bardziej 
opanowuje grecką armię monarchi- 
styczną. Korespondent zaznacza, że 
do tego w  dużym stopniu przyczy
n iło  się fiasco wszystkich z takim  
hałasem przygotowywanych ofen
syw, które m iały „zlikw idować,, ar
mię Markosa.

„Y orksh ire  Post“  przyznaje z me
lancholią, że wojska demokratyczne 
zadają duże straty wojskom ateń
skim i zwycięsko zdobywają z po
wrotem utracone przedtem pozycje. 
Dziennik podkreśla, że obecny rząd 
nie ma poparcia w narodzie, a poza 
tym  3/4 G recji pozostaje poza kon
tro lą  rządu, gdyż obszary te — jak 
stwierdza dziennik — zostały opano
wane przez demokratyczne wojska 
greckie.

Korespondent „Yorksh ire  Post“  
zaznacza, że sympatie narodu grec-. 
kiego dla ludowej arm ii greckiej 
wzrastają z dnia na dzień.

Szczegółu ataku 
na Saloniki

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej 
G recji podała kom unikat sztabu ge
neralnego arm ii demokratycznej, za 
w i orający szczegóły śmiałego ataku 
30 brygady na Saloniki 24 grudnia.

Jednostki 30 brygady arm ii demo 
kratycznej przypuściły prz$- popar
ciu a rty le r ii i  miotaczy m in atak na 
Saloniki, ostrzeliwująe port, kosza
ry, centralny plac miasta oraz sze
reg budynków rządowych.

Równocześnie oddziały piechoty 
i  kaw alerii partyzanckiej zaatako
wały k ilka  dzielnic Salonik, m. in. 
lotnisko oraz dworzec kolejowy.

Inne oddziały 30 brygady zaata
kowały szereg wsi w powiecie salo- 
n ickim  oraz zajęły miasteczko Lega 
da, oddalone o 20 km od Salonik.

Czang-Kai-Szek szuka schronienia

A g o n io  IC u o m in ta n g u
Kanion zagrożony przez czołówki armii ludowej

Ta kombinowana akcja arty le rii, 
kaw alerii i piechoty arm ii demokra 
tycznej wywołała panikę władz fa
szystowskich w  mieście i  spowodo
wała duże straty w o jsk . ateńskich.

W tym  samym komunikacie roz
głośnia Wolnej G recji podaje, że 
straty nieprzyjacielskie w miastach 
Edes i  Nausa wyniosły 1.150 zabi
tych, rannych i jeńców. Na wyzwo
lonych terytoriach młodzież zgłasza 
się masowo do szeregów a rm ii de
mokratycznej.

__Fatalnie się u mnie, proszę pana, polityka pomieszała
z czynszem mieszkaniowym. Wyszło na jaw , że mani poglądy
za ciasne, a mieszkanie za obszerne .

(Gwidon Miklaszewski)

O l ę b o l i o  u / i j m o i i / «  cyfr

Zyski kapitalistów U.S.A. rosną
a place robotników spadają

N O W Y JO RK (Telepress). Analiza zysków, jakie osiągną! 
wielki kapitał amerykański w kończącym się właśnie roku, 
pozwala na wyciągnięcie następujących zasadniczych w nio
sków:

Całkow ity zysk w  roku 1948 ury. 
nosił. 21,7 m iliardów  dolarów, w. po 
równaniu, do 17,4 m ilordów  dola
rów osiągniętych w roku 1947 oraz 
8,5 m iliardów  dolarów dochodu, u.

Marshall opuścił szpital
Waszyngton. (PAP). M in is te r 

M a rsh a ll opuścił szpita l, w  k tó 
ry m  zna jdow a ł się od 3 tygodni. 
M a rsh a ll uda ł się na tychm iast do 
swej posiadłości w ie js k ie j w  pó ł
nocnej K a ro lin ie .

Nankin. Podajem y w  skrócie, 
ja k  ksz ta łtu je  się sytuacja p o li
tyczna rządu Czang-Kai-Szeka 
w  oczach korespondentów za
chodnich.

1. N ie ma żadnych szans na o- 
trzymanie pomocy USA — misja 
pani Czang-Kai-Szek zakończyła 
się kompletną klęską.

2. Ogłoszenie przez komunistów 
listy chińskich przestępców wo
jennych z małżeństwem Czag- 
Kai-Szek i premierem Sun Fo na 
czele stanowi odpowiedź na wszel 
kie „balony próbne“ w  sprawie

ewentualnych rokowań. Kom uni- 
ści stwierdzają wyraźnie, że z re 
żimem Czang-Kai-Szeka mówić 
nie będą.

3. Czang-Rai-Szek zamierza bro 
nić się na lin ii Jang-Tse-Kiang. 
Po przewidywanej klęsce rząd 
nankiński wycofa się prawdopo
dobnie do Czungkingu lub K an 
tonu.

i. Arm ie ludowe obok frontal
nego ataku na Nankin planują 
jak  się zdaje, w ie lk i manewr stra 
tegiczny: atakując w  prowincji 
Hupei miałyby następnie prze
kroczyć Jang-Tse-Kiang i do
trzeć do morza pomiędzy Szang
hajem a Kantonem. Zamknęłoby 
to zasadnicze siły Czang-Kai- 
Szeka w  w ielkim  worku i stano- 
w i j 0 —  ja k  tw ie rd z i korespon
dent Reutera — koniec wojny do
mowej w  Chinach.

Korespondenci zw racają uw a
gę rów n ież na trag iczną sytuację 
finansow a — ceny w zros ły  w  cią
gu dwóch dn i o 70 proc. .

Formoza ostatnim schronieniem
Londyn  (Telepress). C zang-Kai 

Szek oraz m in is tro w ie  rządu Sun 
F o ’ w y jadą  do Czungkingu, sie
dziby K uom in tangu  w  czasie 
osta tn ie j w o jny . P ro je k t w yboru  
K an tonu  na stolicę został porzu
cony. ponieważ m iasto to zagro
żone jest przez czo łów ki a rm ii 
dem okratycznej.

Ostatecznym  schronieniem  dla  
!zang-Kai-Szeka i  jego k l ik i  bę
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u Eyipcie
K air (A P I). Po zam ordow aniu 

rem iera  egipskiego N okrash i Pa- 
izy, w  K a irze  na tychm iast u tw o 
rzony został now y rząd. S tanow i
sko prem iera , m in is tra  spraw  w e
w nętrznych, oraz m in is tra  f in a n 
sów spraw u je  Ib ra h im  Abdel H a
ll i Pasza. M in is tre m  spraw  zagra
nicznych jest Dessouki Abuza Pa
sza.

Zam ordow anie N okrash i Paszy 
w yw o ła ło  w ie lk ie  zaniepokojenie 
kó ł o fic ja ln ych  w  Waszyngtonie.
Departam ent stanu oczekuje 
znacznych zm ian w  po lityce , p ro -

W k T w y m rW s c f f i e ,  a V X , dz te 'w ysp a  Fprm oza,“  sprzedana 
gólnrócT w  Palestynie. i w ła ś c iw a  A m erykanom .

Jednocześnie po łudn iow o -  za
chodnie C h iny oddane zostaną 
pod d y k ta tu rę  generała H o -Y in g - 
H ina, byłego m in is tra  ob rony  - i  
b lisk iego przy jac ie la  C zang-K a i- 
Szeka.

Żołnierze rządowi 
plądrują sklepy

SZANGHAJ (Telepress). Żołnie
rze kuomintengowiscy w  ostatnich 
dniach, rozpoczęli rabunki w skle
pach dzielnicy europejskiej w 
Szanghaju. Pomimo licznych wez
wań policja wojskowa nie in te r
weniowała.

Żywniść i praca
w strefie radzieckie!

B erlin  (TELEPRESS). Mieszkań
cy radzieckiego sektora Berlina, o- 
raz oi a sektorów zachodnich, k tó 
rzy otrzym ują radzieckie racje ży
wnościowe, m ie li ma święta choin
ki, świeże mięso i  jarzyny. Jedno
cześnie aachodni B erlin  pogrążony 
by ł w  ciemnościach tak, jak  w  cią 
gu ostatnich 6 miesięcy, z w y ją t
kiem  nocy, kiedy „zorganizowano“ 
sfałszowane wybory z 5 na 6 grud
nia.

B erlin  (TELEPESS). Na podsta
wie zarządzenia berlińskie j adm i
n is trac ji m iejskie j, w  punktach, po 
łożonych blisko sektorów zachod
nich, otworzone zostały liczne sikle 
py 2 artyku łam i żywnościowymi, 
głównie ja tk i i  piekarnie. W skle
pach tych zaopatrywać się będą 
mieszkańcy zachodniego Berlina, 
posiadający kartiki na praydziały 
radzieckie.

B erlin  (TELEPRESS). Ponad 
2.000 bezrobotnych z zachodniego 
Berlina otrzymało zajęcie w fab ry
kach sektora radzieckiego i  podję
ło pracę w ostatnim tygodniu, po
przedzającym święta Bożego Na
rodzenia.

zyskanego w  r. 1946. Oznacza to, 
że ha przestrzeni trzech la t zyski 
wzrosły o 155 prac.

Wzrost zysków należy podzielić 
w następujący sposób: 75 proc. u - 
zyeltanej nadwyżki .przypada na 16 
firm  naftowych, 50 proc. — ha 12 
fabryk samochodów osobowych i  
ciężarówek, 20 proc. — na 30 odlew 
n i żelaza i stali, 18 proc. — na 14 
przedsiębiorstw sprzętu elektrotech 
raksanego oma analogiczny wzrost 
zysków wykazały f irm y  w łókienn i
cze, chemiczne i  fiarmaceutyezme.

Robotnicy uzyskali wprawdzie 
trzy  ra z y . podwyżkę płac w ciągu 

I ubiegłych trzech lat, w  związku je 
dnak ze wzrostem kosztów utrzyma 
nia w , tym  okresie o 35 proc., płace 
robotnicze w  istocie zmniejszyły 
się o 15 proc.

Zgodnie a danymi opracowanymi 
,przez Kom ite t Hellera, przyzwoite 
utrzymanie robotnika i jego rodzi
ny, składającej Się z żony i  dwojga 
dzieci, wynosi około 80 dolarów ty 
godniowo. Y" bieżącym roku rekor 
dowyrri zysków kapitalistów, -tygod 
ni owy zarobek robotnika wynosił 
jedynie 54 dolary, przed odtrące
niem podatków.

Zarobki 60 proc. 'rodzin amerjfu 
kańskich są niższe od m inimum u- 
stalonego -przez Kom ite t Hellera.

Według oceny czynników miaro
dajnych, przemysłowcy m ogliby 
podwższyć płace robotników o 25 
proc., przy czym zyski kapitaliietów 
wyniosłyby jaszcze wówczas 14 m i 
Kardów— dolarów, « więc byłyby 
niemal dw ukrotn ie wyższe niż W 
1045 roku. Po odtrąceniu podat
ków, wysokość zysków wyniosłaby 
8,8 m ilia rdów  dolarów, czyli o 120 
proc powyżej przeciętnych zysków 
z okresu przedwojennego.

Milion żarówek
W arszawa (PAP). W  zw iązku  z 

przekroczeniem  rocznego p lan u
zaopatrzenia w  żarów ki, C entra l— 
H and low a P rzem ysłu E lektro tech 
nicznego przeznaczyła dodatkowo 
do rozprzedaży 900 tysięcy sz tuk 
żarówek, z czego połowę —  dla 
wsi.

Rozprowadzeniem  żarów ek na 
zasadach w o lno rynko w ych  z a jm u , 
je się 80 powszechnych dom ów 
tow arow ych, 40 państw ow ych 
sklepów e lektro technicznych oraa 
liczne sklepy spółdzielcze w  m ia 
stach i  na wsiach.

Anglosaskie „rozwiązanie“
problemu b. kolonii włoskich

Polskie superheterodyny
juz w sprzedaży

Warszawa. (PAP). Na ry n k u  u - 
kazała się pierwsza p a rtia  ra d io 
od b io rn ików  „P io n ie r“ , m onto
w anych  w  D zierżon iow ie na D o l
nym  Ś ląsku z części im p o rtow a 
nych ze Szwecji. Jest to  popu
la rna  4-lam pow a superheterody- 
na, 6 -obwodowa o 3 zakresach, w  
estetycznej skrzynce bake litow e j.

Z p ierw szych p a rtii,  Powszech
ne Dom y Tow arow e o trzym a ły  
500 apara tów , gm inne spółdzie l
nie „Samopomoc Chłopska“  —  
1.000 oraz sk lepy detaliczne Cen
t r a l i  H and low e j P rzem ysłu E lek
trotechnicznego —  b lisko  2.000.

W  ciągu ro k u  przyszłego prze- 
i w id u je  się, że m iesięcznie sprze-

Rzym  (Telepress). W  Rzym ie 
oświadczono, że W łochy „o f ia ru 
ją “  część sw o je j dawnej ko lon ii, 
E ry tre i, A b isyn ii. S tany Z jedno
czone i W. B ry ta n ia  „upow ażn i
ły “  w łoskiego m in is tra  spraw za
granicznych, Sforzę, do przepro
wadzenia p e rtra k ta c ji w  tej_ spra
w ie  ponieważ chcą podzielić m ię
dzy sobą większą część byłego 
im p e riu m  w  Północnej A fryce.

Sforza będzie m ógł o fia row ać 
A b is y n ii m ałą część E ry tre i, da
ją c  je j w  ten sposób dostęp do 
moi*za. W  w ypadku  p rzy jęc ia  
przez A b isyn ię  wspom nianej p ro 
pozycji, S forza przedstaw i O rga
n izac ji N arodów  Zjednoczonych 
dw ustronny  uk ład . A ng lo  -  ame
rykańska  m achina wyborcza po
prze go tam , ja ko  podstawę do

„rozw iązan ia“  spraw y by łych  ko 
lo n ii w łoskich .

B a d a  B e z p ie c z e ń s t w a  
w z y w a  H o l a n d i ę  

d o  z w o l n i e n ia  w i ę ź n ió w
Paryż (PAP). Na po łudn iow ym  

posiedzeniu Rada Bezpieczeństwa 
uch w a liła  rezo lucję chińską, w zy
wającą rząd ho lendersk i do zw o l
n ien ia  w ięźn iów  po litycznych  w 
Indonez ji i  do pow iadom ienia Ra
dy w  przeciągu 24 godzin o w y 
konan iu  tego apelu.

dawać się będzie na ry n k u  ok. 4 
tys. od b io rn ików  tego typu . W 
k w ie tn iu  fa b ry k a  dzierżoniowska 
zacznie ju ż  stosować lam py rad io  
w e w łasne j p ro d u kc ji, a pod ko 
niec ro k u  spodziewane jest cał
kow ite  prze jście na k ra jo w e  czę
ści.

Deta liczna cena „P io n ie ra “  w y 
nosi 25 tys. zł.

Sprzedaż ra ta lna  (7 ra t  m ie 
sięcznych i  przedpłata) now ych 
po lsk ich  odb io rn ików  prowadzo
na będzie przez oddzia ły CHPE 
w  porozum ien iu z poszczególny
m i O KZZ. P ierwszeństwo p rzy  ---------- , c -------  - - -
zakupie fa ta ln y m  m a ją  przodow - i być ma „pom oc“  m arshallow ska 
n icy  pracy. i do Jugosław ii.

Tito i dc Gasperi
Rzym  (Telepress). 26 w łosk ich  

k u tró w  rybackich , w raz  z załogą 
za trzym yw anych od przeszło ro 
k u  przez Jugosław ię zostało n ie 
dawno zwolnionych.

Powyższe posunięcie uważane 
jest za jeszcze jeden dowód tro 
ski rządu jugosłow iańskiego o 
stworzenie przy jazne j a tm osfery 
we Włoszech, k tó re  będą p rzy 
szłym  „m ostem “ , przez k tó ry  p rzy

Niemcy w armii egipskie!
L o n d y n  (Telepress). A rm ia  

Izrae la  w zię ła  do n iew o li liczne 
załogi czołgów egipskich. Składa
ją  się one przeważnie z N iem ców, 
k tó rzy  s tw ie rd z ili, że ja ko  jeńcy 
w o jenni W. B ry ta n ii przew iezie
n i zosta li do Egiptu. D oda li an i 
także, że zosta li zmuszeni do wstą 
p ien ia  do a rm ii eg ipskie j.

Nowy Jork. (PAP). W  pobliżu 
lo tn iska  w  Johnson C ity  ro zb ił 
się w  k ilk a  m in u t po starcie 2- 
m oto row y sam olot pasażerski. Na 
pokładzie sam olotu zna jdow a ło 
się obok załogi 20 pasażerów. Po
m im o rozb ic ia  samolotu, n ie  by ło  
żadnych śm ie rte lnych  o fia r.
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Przed pierwszą rocznicą Republiki Rumuńskiej

Głębokie przem iany
m ło d e j  d e m o k r a c j i

i j  s z a w  a (P A p )- «D zięk i olbrzym iej pomocy Z w iąz
ku Radzieckiego i zjednoczeniu klasy robotniczej, Rum u
nia kroczy naprzód na drodze ku socjalizmowi“ —  powie- 
dział na konferencji prasowej w  W arszawie ambasador 
Republiki Rum uńskiej w  Polsce p. łon Raiciu.

Dzieci polskie w  Niemczech 
czekają na repatriacja

Ambasador przypomniał nie
sławne dzieje rządów w  Rumu
n ii dynastii Hohenzollem.Sieg- 
maringen, które zakończyły się 
abdykacją króla Michała w dniu 
30 grudnia 1947 r.

Na przestrzeni 82 la t  rządów  
dynastia  s łużyła  jedyn ie  in te re 
sem w ąsk ie j k l ik i  k a p ita lis tó w  
k ra jo w y c h  i  zagranicznych, 'boga
tego m ieszczaństwa i  k le ru .

Z d z ie rs tw o  d yn a s tii
Dynastia ta, kosztem narodu do

szła do olbrzymiego majątku. Pod
czas, kiedy książę K aro l Hohen- 
zóllem-Siegmaringen przybył do 
Rumunii z jedną dosłownie wa liz
ką, to w chw ili abdykacji swej, 
jego potomek — k ró l M ichał po
siadał 15.190 ha ziemi ornej i 136.800 
ha lasów, 29 zamków, 114 pałaców, 
18 zameczków m yśliwskich, a tak
że ogromne udziały w przemyśle 
Rumunii. Do tego dochodzą szaco
wane ha k ilka  m ilia rdów  le i skar
by sztuki, biżuteria i jachty.

Ambasador Raiciu nadmienił, że 
k ró l M ichał uważany był za „n a j-  
biednlćjśzegó" z ostatnich panują
cych tej dynastii, gdyż olbrzym i 
majątek wyw iózł za granicę w roku 
1940 jego ojciec — Karol.

K rw a w e  rządy
Rządy dynastii stały pod zna

kiem  krwawego terroru , skiero
wanego przeciw robotnikom i chło
pom. W foku 1907 pachołkowie 
kfólewscy Wymordowali 11 tys. 
chłopów, którzy powstali przeciw 
uciskowi. W roku 1918 z 'rozkazu 
Ferdynanda I  stracono 200 robotni
ków, zaś K aro l I I  w  roku 1933 
krwawo s tłum ił s tra jk  w warszta
tach ‘ kolejowych w Bukareszcie.

PARYŻ. (PAP) Komunista Combę 
został wybrany merem miasta F ir-  
m ifiy. Śukćes ten jest tym  bardziej 
godny podkreślenia, że kontrkan
dydat socjalistyczny by ł popierany 
przez MRP i  gaullistów.

Wśród sześciu zastępców mera 
jest 4 komunistów, 1 MRP i 1 socja
lista.

Combę, k tó ry  by ł merem rozw ią
zanej Przez rząd Queuil1e'a rady 
miejskiej F irm iny, został usunięty 
% zajmowanego stanowiska decyzją 
m in is tra  spraw wewnętrznych Mó- 
eha za solidaryzowanie się ze s tra j
kującymi górnikami. Mieszkańcy 
miasta, zebrani przed ratuszem, po-

Budapeszt (PAP). Ogłoszony we 
w torek wieczorem komunikat wę
gierskiego m inisterstwa spraw we
wnętrznych podaje, że podczas re
w iz ji, przeprowadzonej w  pałacu 
kardynała prymasa Węgier władze 
policyjne w yk ry ły  w piw nicy tajne 
archiwum.

Zawierające kilkaset pism arch i
wum to zawierało własnoręczne l i 
sty kardynała Mindszenty, zachę
cające pewne mocarstwa zachodnie 
do ingerencji w  sprawy wewnętrz
ne Węgier, oryg inały odpowiedzi 
przedstawicieli tych kra jów  oraz 
m eldunki kardynała z różnymi in 
formacjami, dotyczącymi spraw wę 
gie-skich.

Władze policyjne — ja k  podkre
śla kom unikat — doszły do wn io
sku, że na kardynale Mindszenty 
ciążą zarzuty działalności na rzecz 
wyw iadu obcego, spekulacji wa lu
towej i  kierowania organizacją ir.o 
narchlstyczną, zmierzającą do re
s ty tuc ji m onarchii habsburskiej na 
Węgrzech.

Kardynał Mindszenty — głosi m. 
1n. kom unikat — wykorzystywał 
swą wysoką godność w  tym  celu, 
by za Pomocą wszelkich rozporzą- 
dzalnycn środków zwalczać demo
krację węgierską, republikę i je j 
prawa, reformę rolną i nacjaru- 
l i 2ację.

Kom unikat węgierskiego m in ister 
itw a  apraw wewnętrznych opisuje 
kontakty kardynała z Ottonem 
Habsburgiem. Do spotkania m ię
dzy Mindszentym a Ottonem Hab
sburgiem doszło w 1947 r. w pew-

Ten sam władca zaprowadził w 
Rumunii dyktaturę i utorował dro
gę faszystowskiemu reżimowi A n- 
tonescu.' Syn Karola — Michał,, 
wypowiedział wojnę Związkowi 
Radzieckiemu i  państwom sprzy
mierzonym.

Pierwszym krokiem ku lepszej 
przyszłości było wyzwolenie kra ju  
przez A rm ię Czerwoną oraz o- 
balenie dykta tu ry  Anton as cu prżez 
s iły  demokratyczne z partią ko
munistyczną na czele.

Trzy kolejne rządy nie chciały 
jednak przeprowadzić w a lk i z po
zostałościami faszyzmu, sabotażem 
gospodarczym, ani też przeprowa
dzić reform  Społecznych. Dopiero 
rząd premiera Grozy przystąpił do 
przeprowadzenia tych wszystkich 
postulatów. W łonie tego rządu, is t
niała jednak grupa Tatarescu, któ
ra nadal uprawiała po litykę opo
ru  przeciw reformom, jak  też i u- 
prawiała sabotaż gospodarczy i 
szpiegostwo.
, Działalności te j k lik i należy 
przypisać m. in. nieudolną po litykę 
finansową która już po reform ie 
monetarnej dała 7 m ilionów lei 
deficytu oraz inne, najbardziej po
ważne wykroczenia przeciw pań
stwu, które u jaw n ił proces Maniu 
i  Bratianu.

K ró l a sp isko w cy
Procesy te u jaw n iły  zarazem, że 

cała opozycja i  cala wroga rządowi 
i państwu k lika  skupia się Wokół 
króla, którego pałac jest głównym 
Ośrodkiem je j knowań. Dalsze is t
nienie dynastii panującej w Rumu
n ii uniemożliwało swobodny roz
w ój demokracji. Z tym  większą więc

w ita li wybór Combe'a śpiewem 
M arsylianki i Międzynarodówki.

Rada miejska F irm iny uchwaliła 
jednogłośnie wniosek, żądający bez 
zwłocznego uwolnienia aresztowa
nych górników.

S en . I ł  a  r e i  e j  
zw iedza Europę
PARYŻ. W Europie zachodniej 

bawi obecnie senator Alban Bar- 
cley, wybrany w listopadzie wice
prezydentem USA. Podczas świąt 
odwiedził on Berlin. W poniedzia
łek wieczorem Bardey preybył do 
Paryża przez Brukselę.

nym klasztorze koło Chicago pod
czas podróży kardynała do Am ery 
ki. Mindszenty złożył wówczas spra 
wozdanie z akc ji monarchistycznej 
na Węgrzech, prowadzonej pod je 
go kierownictwem. Po rozmowie z 
Ottonem Habsburgiem, Mindszenty 
konferował również w  Nowym Jor 
ku z kardynałem amerykańskim 
Spellmanem.

Po powrocie na Węgry, M ind
szenty poinform ował o swym po
rozumieniu z Ottonem przywódcę 
nielegalnego ruchu monarchistycz- 
nego Baranyai, k tó ry  ze swej stro 
ny wysunął pewne propozycje w 
sprawie składu „nowego rządu“ , 
ja k i m ia ł powstać po „obaleniu 
repub lik i“ . W rządzie tym  stano
wisko m in istra handlu m ia ł objąć 
Peyer Karoly, zdradziecki przywód 
te węgierskiej praw icy socjaldemo 
kratycznej. Mindszenty „aprobo
wał“  te propozycje, a następnie na 
wiąże! w te j sprawie kontakt z po
selstwem pewnego obcego mocar
stwa zachodniego.

Kom unikat stwierdza dalej, że za 
wiedzą i aprobatą kardynale M ind
szenty upraw iał działalność szpie
gowską M ihalovics Zsigmond, były 
-sekretarz generalny A k c ji Katolic 
k ie j na Węgrzech, któremu nastę
pnie umożliw iono ucieczkę za gra
nicę. Jednakże i  po ucieczce M i- 
haloyics pozostawał w kontakcie z 
kardynałem Mindszenty. ^

Charakterystycznym szczegółem 
działalności kardynała Mindszenty 
był jego lis t do przedstaw icieli pew

radością pow ita ł naród rum uński 
abdykację króla Michała i  w  w y
borach marcowych roku 1948, od
dając 93,6 proc. głosów za rządem, 
okazał zaufanie dla zamierzeń ru 
muńskiej demokracji.

O siągnięcia  jednego  
ro ku

Mówiąc o osiągnięciach repub lik i 
przez rok je j istnienia, ambasador 
rumuński podkreślił m, in., iż Sił* 
nabywcza pieniądza zwiększyła się 
znacznie, czego wyrazem by ły  prze 
prowadzone już czterokrotnie zniż
k i cen na rynku.

Ambasador Raiciu przedstawił 
też osiągnięcia przemysłu rum uń
skiego i  podkreślił, że współza
wodnictwo pracy obejmuje obecnie 
wszystkie dziedziny życia Rumunii.

W szkolnictwie Republika Ru
muńska poszczycić się może po
ważnymi osiągnięciami, jakko lw iek 
zadana w  tym  zakresie były spe
cjalnie w ielkie, gdyż rząd królew
ski starał się utrzymać ciemnotę w 
szerokich masach i pozostawił 4,5 
m iliona analfabetów.

Reformy obję ły również i są
downictwo, gdzie wprowadzono in -

Zagłębia Ruhry.
K om unikat, ten można streścić 

W następujących punktach :
1. Projektowanemu rządowi 

Niemiec Zachodnich nie zostanie 
przyznana pełna suwerenność w 
okresie co najm niej trzyletnim  
ód chwili powstania tego rządu.

2. Po przyznaniu suwerenności 
Niemcom i po wycofaniu się alian 
tów utworzona zostanie władza 
kontrolna Zagłębia Ruhry, w 
skład której wejdą przedstawi
ciele Niemiec, USA, w ie lk ie j B ry 
tanii, Francji i  Beneluxu,

3. Władza kontrolna Zagłębia 
Ruhry otrzyma pewne kompetetl. 
cje, związane z podziałem m iej
scowej produkcji węgla, koksu i 
stali i  z „ochroną interesów za
granicznych w  przemyśle Zagłę
bia".

4. Produkcja stali Zagłębia Ruh- 
ry  ma wynosić 10.700 tysięcy ton 
rocznie.

Wymowny cudzysłów
Prorżądowe dzienniki francu

skie usiłu ją przedstawić w yn ik i 
konferencji londyńskiej jako suk-

nego obcego mocarstwa zachodnie
go z prośbą, by znajdującej się w 
posiadaniu władz amerykańskich 
korony św. Stefan® (węgierskiej 
re lik w ii narodowej) nie zwracano 
państwu węgierskiemu.

Kom unikat m inisterstwa spraw 
wewnętrznych stwierdza, że wpraw 
dzie Mindszenty, chcąc zademon
strować, że nie uznaje repu
b lik i, odmówił przyjęcia dotacji 
państwowej, jednakże przyjm ował 
od mocarstw obcych znaczną po
moc materialną i przez swe tran 
sakcje walutowe na czarnym rynku 
naraził skarb państwa na stra ty idą 
ce w  setki tysięcy forin tów ;

Kom unikat m inisterstwa spraw 
wewnętrznych donosi jednocze
śnie, że za zdradę stanu i działal
ność antydemokratyczną aresztowa 
ni zostali sekretarz kardynała Za- 
kar Andras, książę Eszterhazy Pal, 
najbogatszy przed wojną obszarnik 
węgierski oraz 10 innych osób. Na 
aresztowanych ciążą zarzuty zdra
dy stanu, spekulacji walutowej i 
przemyoania ludzi.

stytućję ław ników  ludowych i u - 
proszcżóno procedurę.

Kończąc swe wywody, afnb. Rai- 
ciu przypomniał zawarte przez 
rząd repub lik i trak ta ty  ó współ
pracy i  umowy handlowe z zaprzy
jaźnionym i krajam i, a także wska
zał n« inne przejawy wspólnoty 
Rum unii z kra jam i demokracji lu 
dowej 1 ZSRR.

„K ra j mój — oświadczył amba
sador — kroczyć będzie zawsze w 
szeregu szermierzy prawdziwego 
postępu i trwałego pokoju“ .

Rozłam
w niemieckiej 

socjai-demokracji
BERLIN. (PAP). Kierownicze ko

ła p a rtii socj&l-demokratycznej nie 
są już w stanie ukryć faktu, że 
szeregi opozycyjne w łonie p a rtii 
ustawicznie wzrastają. Fakt ten 
obserwuje się' szczególnie w okrę
gach Duesseldorfu, Hamburga i 
Hanoweru.

ces F ranc ji. Jednakże analiza ko 
m un ika tu  na tle  stosunków p o li
tycznych, panu jących obecnie w  
Europie zachodniej, p row adzi do 
ko n k lu z ji, że p o lityka  am erykań
ska, faw oryzu jąca w  sposób w i
doczny N iem cy Zachodnie, w  n i
czym  nie uleg ła zmianie. N ic 
dziwnego, że paryskie Wydanie 
„D a ily  M a il"  zam ieściło kom u n i
k a t o w y n ik a c h  kon fe ren c ji lo n 
dyńsk ie j pod ty tu łem , w  k tó rym  
słowa „zw yc ięstw o F ra n c ji“  u ję to  
w  cudzysłów.

Kto rozstrzyga?
W kołach dziennikarskich zwró

cono uwagę na następujące zna
mienne okoliczności:

a) Władza kontrolna Zagłębia Ru 
hry  powstanie dopiero po wycofa
niu się aliantów z Niemiec. Tym 
czasem Anglosasi prowadzą w 
Niemczech Zachodnich po litykę fak
tów dokonanych, których tzw. 
„władza kontro lna“  Zagłębia Ruhry 
nie będzie mogła zmienić.

b) Kompetencje władzy kon tro l
nej określono w komunikacie W spo 
sób ogólnikowy i niejasny.

c) W projektowanej wiedzy kon 
tro lnej Zagłębia Ruhry Francja bę 
dzie zawsze w mniejszości. Będzie 
ona majoryzowana przez Niemcy, j 
USA i W ielką Brytanię, do których 
prawdopodobnie często będą się 
przyłączać kra je  Benełńxu.

d) Problem kon tro li przemysłu 
Zagłębia Ruhry w istocie rzeczy 
wymyka się już z rąk mocarstw 
zachodnich po przekazaniu prze
mysłu niemieckiego byłym  właści
cielom hitlerowskim .

e) Władza kontro lna Zagłębia 
Ruhry będzie uzgadniała swą po
litykę  z administracją marshallow 
ską. Oznacza to przyznanie w spo
sób o fic ja lny  Waszyngtonowi pra
wa ostatecznej decyzji w  Zagłębiu 
Ruhry.

f) Na konferencji londyńskiej nie 
anulowano decyzji anglosaskiej w 
sprawie przekazania przemysłu Za
głębia Ruhry w ręce niemieckie.

g) Kom ite t Humphreya, badają
cy możliwości produkcyjne ciężkie
go przemysłu niemieckiego, będzie 
m ia ł większy niż władza kontrolna 
wp ływ  na produkcję Zagłębia Ruh
ry, a w szczególności na poziom 
niemieckiego przemysłu stalowego.

Niepokój we Francji
Mimo, że kom unikat o wynikach 

konferencji londyńskiej, ogranicza

Berlin. (PAP) Pod ty tu łe m  „B a r 
bara odna jdu je  swoje nazw isko" 
—  ukazujący się w  s tre fie  radziec
k ie j „B e r lln e r  Z s itung " opisuje 
h is to rię  polskiego dziecka, w y w ie 
zionego przez h itle ro w ców  w  ce
lu  zniemczenia,, k tó re  obecnie po 
w ie lu  perypetiach pow róciło  do 
rodziców. Na m arginesie tego fa k 
tu, dz ienn ik  domaga się n a jry c h 
lejszego przeprowadzenia repa
tr ia c j i dzieci po lsk ich w yw iez io 
nych w  czasie w o jny.

Problem  ten porusza rów nież 
„Taeg liche Rundschau“ . W  spra
wozdaniu o p rzybyc iu  do N iem iec 
transportu  n iem ieckich dzieci z 
Polski, pismo - przytacza głosy 
p rzedstaw ic ie li n iem ieckich  orga
n izac ji dobroczynnych, zaw iera
jące słowa uznan ia d la  odpow ied
n ich  czynn ików  po lskich za stosu
nek do dzieci n iem ieckich zarów 
no w  czasie ich pobytu  w  Polsce, 
ja k  i  w  czasie podróży do N ie
miec.

Trzęsienie ziemi
w Nowej Zelandii
Londyn (PAP). K ró tk o trw a łe  

lecz silne trzęsienie ziem i naw ie 
dziło w  poniedzia łek m ie jsco
wość W elling ton  i W anganui w  
Now ej Ze land ii. S tra ty , spowo
dowane trzęsieniem , nie są do
tychczas znane.

się do gołosłownych przyrzeczeń 
na dalszą przyszłość, dzienniki a- 
merykańskie i część prasy fran 
cuskiej nie szczędzą wysiłków, aby 
przedstawić rezultaty konferencji 
jako korzystne dla Francji. Nie u- 
lega wątpliwości, że w  ten spo
sób dąży się do wzmocnienia rzą
du Queuille‘a. Widocznie w celu 
uspokojenia francuskiej opin ii pu- 
blcznej, wzburzonej wiadomościa
mi o budowaniu arsenału w Niem
czech Zachodnich, komunikat za
wiera również zdawkową zapo
wiedź utworzenia kom isji wojsko
wej dla spraw dem ilitaryzacji".

Nawet najgorliwsi. . .
Półófic ja lny „Monde", k tó ry  od 

pewnego czasu prowadzi wyraźną 
kampanię na rzecz współpracy 
francuske-niemieckiej, zamieścił ar 
tykuł, w którym  «tara się prze
konać czytelników o rzekomych 
znacznych ustępstwach mocarstw 
anglosaskich wobec Francji. Dzien
nik ten jednak zmuszony jest przy
znać, że kom unikat zawiera wiele 
luk i niejedno określenie, osłabia
jące jego wartość,

Sprawa ustro ju i własności ko-

grtidnia rb. podpisana została we 
Frankfurcie nad Menem między 
Polską a zachodnią strefą N ie
miec umowa handlowa na Okres 
roczny tj. do 31 grudnia 1949 roku,

Amerykanie wstrzymują
s* hailtnt unia 

tila Czachamlautacji
Praga. (PAP) Prasa czechosło

w acka w yraża  oburzenie z powo
du postępowania am erykańskich 
w ładz okupacyjnych, k tó re  za trzy 
m a ły  na g ran icy transp o rt 4 w a 
gonów maszyn, przeznaczonych, 
d la  Czechosłowacji z ty tu łu  n ie
m ieck ich  zobowiązań rep a ra cy j- 
nych.

MOSKWA. W ciągu ostatnich dni 
w  w ie lu  miejscowościach Ukra iny 
zanotowano w ie lk ie  zamiecie śnież
ne. Wiadomości o zamieciach nade
szły z obwodów: kijowskiego, ży
tomierskiego, zaporożskiego, sta li
nowskiego, woroszyłowgradskiego i 
innych*

W  przeciwieństwie do tego »ta
nu rzeczy —- pisze „Taegliche 
Rundschau" — jeszcze wiele ty 
sięcy dzieci polskich, mimo usil
nych starań władz polskich, znaj
duje się na terenie Niemiec w  o- 
kupacji brytyjskiej i am erykań
skiej.

Monopoliści amerykańscy 
bogacę Sie na krajach 

marshallowskich
Nowy Jork. (PAP) Korespon

dent waszyngtoński dziennika 
„N e w  Y o rk  S ta r“  Stone stw ierdza 
że am erykańskie  tow arzystw a na f 
towe o trzym u ją  rocznie nie m n ie j 
n iż 250 m ilion ów  do la rów  „doda t
kow ych zysków", Z ysk i te pocho
dzą ze sprzedaży k ra jo m  m arsha l- 
low sk im  wyw ożonej n a fty  z B lis 
kiego Wschodu i A m e ry k i P o łud
n iow e j, p rzy czym m onopoliści a- 
m erykańscy operu ją  p rzy  „pośred 
n ic tw ie "  n iezm iern ie  w ysok im i 
cenami.

Stone cy tu je  w ypow iedź pewnej 
o fic ja ln e j osoby, że „m ilio n y  do la
rów  dostarczane Europie w  ra 
mach p lanu M arsha lla  pod posta
cią k re d y tó w  —  p łyną  obecnie do 
kieszeni w ie lk ic h  m onopolistów  
na ftow ych".

palń i przemysłu Zagłębia Ruhry 
— czytamy w  „Monde“  — m® być 
uregulowana w  późniejszych roko
waniach. Term in wycofania się a- 
liantów z Niemiec nie został okre
ślony, tym  samym wiec nie w ia
domo, kiedy nastąpi utworzenie 
organu kontrolnego. B rak również 
decyzji o formach 1 uprawnieniach 
tego organu.

Wykonywanie uprawnień organu 
kontrolnego napotka na  »trudności
w Niemczech. Rząd Niemiec, po
siadający swego przedstawiciela w  
organie kontrolnym , będzie m iał 
przewagę nad przedstawicielami 
rządów zagranicznych. K o n flik ty  
są nieuniknione.

Pierwotny projekt
PARYŻ. (PAP) Na tle komunika

tu o wynikach prac konferencji 
londyńskiej w sprawie Zagłębia 
Ruhry, dziennik „Ce Soir“  przy
pomina we w torek wieczorem, że 
pierwotny projekt, francuski, przed, 
łożony w  1947 r. na konferencji w  
Moskwie został porzucony. Projekt, 
ten przewidywał udział w kon tro li 
Zagłębia Ruhry Związku Radziec
kiego, Polski i Czechosłowacji.

Umowa przewiduje wzajemne 
obroty łącznej wysokości ok. 28 
milionów dolarów.

N a jw ażn ie jszym i a r ty k u ła ń ii 
w yw ozu z P o lsk i są: a r ty k u ły  ro l
nicze, teks ty lia  i papier, ze stre
fy  zachodniej zaś do P o lsk i — 
urządzenia i  maszyny, b a rw n ik i, 
chem ika lia  i  części do maszyn.

Um owę podp isa li w icedy re k to r 
departam entu M in is te rs tw a  Prze
m ysłu  i H and lu  N o w ick i oraz szef 
zarządu hand lu  zagranicznego 
ad m in is tra c ji okupacy jne j Logan.

Nieszczęśliwy
wypadek

czy zamach samobójczy?
Nowy Jork (PAP). Żona E llio tta  

Roosevelta, syna zm arłego p rezy
denta USA, przew ieziona została 
do szpita la we w to re k  w  nocy z 
ranam i c ię tym i rąk . S tan je j n ie  
budzi obaw.

E ll io t t  Roosevelt ośw iadczył 
dzien ikarzom , że żona jego zra
n iła  się .przypadkowo brzytw ą.

Po k ró tk ic h  i c iężkich  c ie rp ien iach  zasnął w  P anu

śp. Karol Benisz
K upiec H a ll R yb ne j — K atow ice

przeżywszy la t 37
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 grudnia br. rano o godz. 8 

ze szpitala Hutniczego w Siemianowicach c czym zawiadamia w 
smutku pogrążona
(4373) 2 0 N A  I C Ó R K A

O dpow iedź na te r ro r  Mocha

Komunista merem Firming

Oatsxe e c ń o  sprawy/ 
kard. Miadsxenthyetga

Amerykanie i Niemcy rozstrzygają o Zagłębiu Ruhry

Wzburzenie opinii francuskiej
po ogłoszeniu w yn ikó w  obrad sześciu państw

P a r y ż .  (PA P) W e wtorek ogłoszono kom unikat o w y 
nikach londyńskiej konferencji USA , W ie lk ie j B rytanii, 
Francji i trzech państw Ben eluxu w  sprawie przyszłości

Po Prenum eratorów
Przypominamy, że prenumerata płatna 
jest z góry, a nieuiszczenie je j do dnia 
5. każdego miesiąca, powoduje wstrzy
manie wysyłki gazety oraz niepotrze
bne reklamacje i korespondencję.

Nasze konto: P. fc. O. ftr III-4950
(wf. 169) Administracja.

Umowa handlowa między Polska
a zachodnią strelą Niemiec

W A R SZA W A  (PAP). W  dniu 20
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Ludoweji

Praw ie  sto la l w a lczy ła  ru 
m uńską klasa robotnicza o 
praw dziw ą wolność. W ieko

we zmagania z przeważającym i 
s iłam i w rogów  postępu i spraw ie 
d liw ości społecznej zahartow ały 
bo jo w n ików  słusznej spraw y i 
k ie dy  nadeszła radosna chw ila  
zwycięstwa, okazało się dobitn ie,

Nowe ^loża
węgla iiruM tnege
na Dolnym Śląsku

Syców. N a te re n ie  p o w ia tu  
sycow sk iego  w  re jo n ie  w s i 
W ie lo w ie ś  zna lez iono  p o k ła 
dy w ę g la  b ru n a tn e g o  d o b re j 
ja ko śc i. W  ro k u  p rz y s z ły m  
zostaną p rze p ro w a d zo n e  s tu 
d ia  te re n o w e  d la  o k re ś le n ia  
re jo n u  za legan ia  p o k ła d ó w  
ic h  w a rto ś c i o raz  op łaca lnośc i 
w y d o b y c ia .

P o w ia t syco w sk i posiada 
s to su n ko w o  s łabe g le b y  i  n a 
le ży  do m n ie j zam ożnych  p o 
w ia tó w  D o ln e g o  Ś ląska. E k s 
p lo a ta c ja  n o w y c h  bogac tw  
z ie m n y c h  d a ła b y  lu d n o śc i po 
w ia tu  n o w e  m o ż liw o ś c i za
ro b k o w e  i  w p ły n ę ła b y  na roz 
w ó j m ie jsco w e g o  p rze m ys łu .

że stulecie w a łk i p o tra fiło  w y 
chować liczne k a d ry  ludzi, k tó 
rzy  z zapałem i  w  pe łn i do no
wych obow iązków przygotow ani, 
zdo ła li wziąć na swe b a rk i ciężar 
odpowiedzialności za poprow a
dzenie swoje j ludow e j ojczyzny 
na drogę do socjalizm u.

Początek w a lk i o praw a dla 
ludzi p racy — to pam iętna rew o
luc ja  w  roku  1848, K o le je  w ieko 
w ych zmagań b y ły  różńe: ch w ilo 
we powodzenia i m om enty t ra 
giczne. Dość wspom nieć o tym , 
że w  czasie bu n tu  chłopskiego w  
roku  1907 rozstrzelanych zostało 
około 11 tysięcy chłopów. , 

W szystkie w y s iłk i k lasy pracu
jącej, wszelkie poświęcenia ta j
nych robotniczych organ izacji 
kończy ły  się pozornym  zw ycięst
w em  s ił wstecznictwa. Dopiero od 
dnia 23 sie rpn ia 1944 roku , od 
dn ia oswobodzenia R u m un ii 
przez A rm ię  Czerwoną nie ty lk o  
z uc isku niem ieckiego, ale i spod 
faszystow skie j d y k ta tu ry  zdra jcy 
Antonescu. stało się jasne, iż tam  
te porażki b y ły  n iczym  wobec 
w ie lkośc i zwycięstwa: Rum unia 
w  oparciu  o potężnego sojuszni
ka, Zw iązek Radziecki, p rzy 
pomocy i w spółpracy innych na
rodów  słow iańskich, p rzystąp iła  
do w yró w na n ia  trag icznych zale
głości w  rozw o ju  społecznym, go
spodarczym i k u ltu ra ln y m  tego 
k ra ju .

P ierwsze k ro k i w  marszu cło 
socjalizm u, to jednocześnie szyb
ko. ale sprawnie po sobie nastę
pujące etapy rozw o ju  R um un ii.

1 m aja 1944 roku powstaje w  
R u m un ii je d n o lity  fro n t ro b o tn i
czy. , , ,

30 g rudn ia  1947 roku  p ro k la 
m owana została Ludow a Repu
b lik a  Rumuńska.

22 i 23 lu tego 1948 roku  odbył 
się Kongres Z jednoczeniowy k la 
sy robotniczej w  R um un ii.

14 czerwca 1948 r. w  setną rocz
nicę re w o lu c ji 1848 r. upaństw o
w ione zostały najważniejsze ga
łęzie rum uńsk ie j gospodarki na
rodowej.
\  \  J  d rug im  półroczu bieżącego 
Y Y  roku podjęte zostały prace 
T ’  nad przygotow aniem  p ie rw  

szego p lanu gospodarczego R u
m un ii. N ierozerw alną częścią te
go p lanu staną się uk ład y  han
dlowe z państwam i sąsiednimi.

Taka jest kolejność fak tów , p i
sanych n.a kartach h is to r ii m ło 
dej rep ub lik i.

A  jakaż jest rea lna wym owa 
tych faktów ?

Przem ysł rum uńsk i w  w ie lu  ga
łęziach zdołał już, m im o tru d 
nych w arunków , przekroczyć w y 
sokość p ro du kc ji z ro ku  1938. D la 
p rzyk ładu  r— przem ysł żelazny 
daje już  dziś o około 60 proc. wyż 
szą produkcję , niż w  osta tn im  ro 
ku  przed drugą w o jną  św iatową. 
P rodukcja  s ta li przekroczyła w y 
sokość z roku  1938 o ok. 30 proc.

W ciągu roku  1948 przeprow a
dzona została trzyk ro tn a  zniżka 
cen na a rty k u ły  p ierwszej potrze
by. Dało to efekty, k tó re  charak
te ryzu ją  się cy fram i: 20—40 proc. 
na odcinku a rty k u łó w  spożyw
czych, 20— 30 proc. w  m a te ria 
łach ubran iow ych, 20— 50 proc. w  
obuw iu.

W ten. sposób zjednoczona par
tia  wyprowadza k ra j z chaosu, w 
k tó ry  usiłow ała zapędzić Rum u
nię złośliw a a podziemna p o lity 
ka re a kc ji i  wstecznictwa.

'Poważne sukcesy są rów nież 
do zanotowania na odcinku k u l
tu ra lnym .

Oczywiście proces uzdrow ienia 
stosunków, proces zm ierzający do 
pełnego w ykorzystan ia  i u trw a le 
nia zwycięstwa nie odbywa się 
bez oporów.

W rogie postępowi m iędzynaro
dowe s iły  im peria lis tów  wszędzie 
jeszcze po tra fią  znaleźć swych pa
chołków, k tó rzy  za obce p ien ią
dze us iłu ją  hamować rozw ój w łas 
nego k ra ju . Rum unia jednak po
tra f i odpowiednio zwalczać tych 
szkodników

żystów i  zdra jców  opłacanych ■■ dz ięk i temu, iż w  odpow iedniej 
przez mocodawców z in n e j p ó lku - c h w ili z pomocą pospieszył ¿ w ią - 
li.  Ramię spraw iedliw ości dosięgło zek Radziecki. , .,
spiskowców bukareszteńskich. K ia  Rum unia z radością obchodzie 
Sa robotnicza nie zniesie, by k to - będzie pierwszą rocznicę is tn ien ia  
ko lw ie k  niszczył je j dorobek. : re p u b lik i ludow ej. I  w  radości te j

. i nie będzie ona odosobniona. C ie-

Im peria liśc i anglosascy p róbu ją  ; gzy(v sil? z n i€ j będzie cały obóz po 
i in n ym i środkam i powstrzym ać : s^ pu p owody do radości są jasne: 
rozw ój R um un ii. Stany Z jedno- p rzyk j a(j  rum uńsk i jest jeszcze 

czone, m im o 'za w arc ia  odpow ied- j e(j nym  z w ie lu  dowodów, jalcie 
n ich umów, dostarczyły R um un ii L orZy_
ledw ie 20 proc. zam ówionych u - cj ai i im ’ A  z’ d rug ie j strony: z 
rządzeń w iertn iczych . W ydaw ało ; cięStw o  klasy pracującej R um i 
się. iż ta złośliwość odbije się k a - t? . i iaVi.ei t
tas tro fa ln ie  na p ro d u kc ji rum u ń 
skiego przem ysłu naftowego.

T u ta j jednak kap ita lis tów  zza 
Oceanu spotkał d rug i zawód. R u- 
m uński przem ysł na ftow y już  w  
połow ie grudn ia m eldował wykp-.Auunrnuv-v. «-> 0  , . *

Surow y w y ro k  spotkał sabota- I nanie rocznego p.anu. Stało s.ę to

korzyści daje kiasie pracującej so 
ny : zw y -

vi^ viiu  _____ R um unii,
w ie lk ie  sukcesy R um uńskie j P a r- 
t i i  Robotniczej — wszystko to 
wzm acnia w  Europie s iły  postę
pu, s iły  dążące do trw a łego poko
ju , siły, k tó re  przy  pomocy i za 
przyk ładem  Z w iązku  Radzieckie- 
go zaprowadzą ludzkość do socja
lizmu.

O pin ia  publiczna UJ h u r c ie  i detalu

Instytut Gnllnpn i mister Robinson
. . . . .  , ,  i... to itin ć fi r .tiiin n  bada e fek ty  re -

Prasa am erykańska z tr ium fem  doniosła, że według ankie ty , 
przeprowadzonej .przez In s ty tu t Gallupa, większość obyw a te li ja ko -  
by aprobowała czynności s ławetnej ko m is ji do badania an tyam ery- 
kańsk ie j działalności.

W czasie osta tn ie j kam pan ii wyborczej w  USA, In s ty tu t G allupa  
i  w ie le  innych  tego rodza ju  „ in s ty tu tó w “  badania op in ii publiczne j, 
jednom yśln ie przepow iada ły pełne Zwycięstwo p a r t i i re p u b lika ń 
sk ie j i  z góry ju ż  og łosiły Deney'a prezydentem. P atentow ani znawcy 
o p in ii pub liczne j, ja k  wiadom o, srom otn ie zaw ied li.

Ponieważ in s ty tu ty  te i  przeprowadzane przez n ich  an k ie ty  od
g ryw a ją  dużą ro lę  w  systemie propagandy am erykańskich kó ł rzą 
dzących, w a rto  zastanowić się nad tym , co to są za in s ty tu c je  i  ja k  
pracują.

rykańsk ich , k tó re j ob ro ty  roczne 
wynoszą okrągłą sumkę 50 m il io 
nów dolarów . K lie n ta m i tych  a- 
gencji są poważnie js i przem ysło
w cy, kupcy, bankierzy, pod ko n 
tro lą  k tó rych  zna jdu je  się ogrom 
py apara t propagandowy — p ra 
sa, radio, k ino  i  w ydaw n ic tw a  
książek. W  aparacie tym  poważną 
pozycję za jm u ją  rów nież i zak ła 
dy badania „o p ip ii pub liczne j“ .

In s ty tu t G allupa — to przed
siębiorstwo o w ie lostronne j dzia

W Stanach Zjednoczonych is t 
n ie je  w ie le  in s ty tu tó w , b iu r, a 
naw'et ko rp o ra c ji pre tendujących 
do ro l i „ba rom etrów  op in ii p u 
b liczne j“ . R ezulta ty przeprow a
dzanych przez n ich  ankie t og ła
szane są przez prasę i  rad io , jako 
au to ry ta tyw na  opin ia  społeczeń
stwa am erykańskiego.

N a jw ażn ie jszym  z tych  zak ła 
dów' jest In s ty tu t G allupa. Czte
ry  razy w' tygodn iu  przesyła on 
setkom gazet w y n ik i swych an
k ie t w  różnych sprawach. In s ty 
tu t ten w yko nu je  rów nież p ry 
w a tn e  zam ówienia trus tów  i sto
warzyszeń.

In s ty tu t G allupa powołany zo
sta ł w  swoim  czasie do życia w  
celach ca łk iem  konkretnych... 
prozaicznych: w in ie n  on b y ł m ia 
now icie  stw ierdz ić , co bardzie j

Oświata w ZSRR

Szkoła d la  30 milionów
Szkoła radziecka ma na celu 

wychowanie, k tó re  by dziecku 
um o ż liw iło  wszechstronny ro 
zwój. W ychowanie to polega na 
połączeniu umysłowego, rozum o
wego, moralnego, estetycznego »i 
fizycznego w ychow ania z w y 
kształceniem  po litechnicznym . Re
alizację tych zadań rozpoczęła 
szkoła radziecka od pierwszych 
d n i po rew o lu c ji. W prowadzono 
bezpłatne nauczanie. Dostęp do 
szkół um ożliw iono w szystk im  na 
rów nych  prawach. W prowadzano 
jeden typ  szkoły, Zamiast w ie lu  
typów , is tn ie jących w  R osji przed 
rew o lu cy jn e j. ,

W ciągu pierwszych trzech la t 
po rew o lucy jnych  uruchom iono 
10.706 now ych szkół, % n ich  w ię k 
szość na wsi. Podczas gdy w  Rosji 
p rzed rew o lucy jne j w  m ie jscow o, 
ściach w ie jsk ich  is tn ia ły  ty lk o  72 
szkoły średnie, to ju ż  w  roku

szkolnym  1920.21 w  Federacyjnej 
Republice Rosyjskie j było 2144 
średnie szkoły w ie jsk ie .

W okresie od 1930-32 r. ilosc 
m łodzieży, uczącej, się w  szko
łach, wzrasta ła o 3— 4 m ilio n y  
rocznie. Jeśli w  roku  1928-29 na 
124.800 szkół w  Z w iązku  Radziec
k im  wypadało 12 m ilionów  m ło
dzieży, to w  r. 1931-32 uczyło się 
w  168.100 szkołach 20,9 m iliona  
młodzieży.

W okresie trzeciego p lanu pię
cioletniego następuje dalszy roz
w ó j szkoln ictwa. W roku  szkol
nym  1938-39 by ło  w Zw iązku Ra
dzieckim  171.579 szkół, obe jm u ją 
cych 31,5 m iliona  uczącej się 
m łodzieży. W ciągu pięciu  la t, od 
r. 1933 do 1938, wybudowano po
nad 20.000 n o w y c h  gmachów szkol
nych, a w ięc p raw ie  ty le , ile w  
im perium  rosy jsk im  W ciągu 200 
lat.

Nauczyciel -  działaczem oświatowym
Nowa szkołą w ym agała nowego 

typu  nauczycieli. Praca radziec
kiego nauczyciela nie ogranicza 
się ty lk o  do w ychow ania młodego 
pokolenia. P row adzi on o lbrzym ią  
pracę k u ltu ra ln o  - ośw iatową 
wśród pokolenia starszego, bie
rze czynny udzia ł w  pracach nad 
rea lizacją  program u budow y so
cja lizm u. W zrasta w  o lb rzym im  
tempie ilość nauczycieli. W roku  
1914-15 by ło  w  R osji 231.007 na
uczycie li, w  r. 1938-39 było  ich  
już  1.027.164.

O tym , ja k  rząd radzieck i ceni 
pracę nauczyciela, świadczy fak t, 
że ponad 12.000 nauczycie li Fede
ra cy jn e j R e pu b lik i R osyjsk ie j od
znaczonych zostało nagrodam i 
rządow ym i za w yb itne  zasługi, 
p rzy  czym 613 o trzym ało order 
Len ina  — najwyższe odznaczenie.

W ciągu 31 la t stworzono szero
ką sieć uczeln i pedagogicznych. W 
r  1946 is tn ia ły  w  Z w iązku  Ra
dzieckim  193 in s ty tu ty  nauczy
cielskie, oraz 121 in s ty tu tó w  pe
dagogicznych, mieszczących 1-0 
tysięcy studentów.

W Stanach Zjednoczonych w 
okresie od września 1946 r. do 
lu tego 1947 r. m ia ło  m iejsce 12 
w ie lk ich  s tra jkó w  nauczyciel
skich. Jak podaje czasopismo 
„The Schnll E xecu tive“ , w yn a 
grodzenie nauczyciela ludowego 
wynosi obecnie o 20 proc. m nie j, 
n iż  przed 8 la ty . Oto ja k  w yg lą 
da „tro ska “  o nauczyciela w  k ra 
ju  kap ita lis tycznym .

Wychowanie pozaszkolne
Uzupełnien iem  pracy w  dzie

dzinie w ychow ania m łodzieży, ja 
ka prow adzi szkoła, jest o lb rzym ia  
sieć in s ty tu c ji pozaszkolnych. Ro
z w ija ją  one w  m łodzieży szkolnej 
in ic ja tyw ę  twórczą, aktywność, 
dają m ożliwości rozw o ju  zdolno
ści dziecka, jego zainteresowali.

W r.J 1947 jedyn ie  w  Federa
cy jne j Republice R osyjsk ie j is t
n ia ło : 562 domy p ion ierów , 59 
pałaców pion ierów , 289 stac ji 
m łodych techników , 189 s tac ji m ło 
dych przyrodn ików , 84 pa rk i 
dziecięce, 40 s tac ji turystycznych ,

17 domów w ychow ania a rtystycz
nego.

W okresie w o jn y  w y ło n iła  się 
konieczność stworzenia szkół no
wego typu : siedm io le tn ich oraz 
norm alnych dziesięcio letn ich dla 
m łodzieży, p racującej w  przem y
śle.

Rozbudowano poza tym  o lb rzy
m ią sieć szkół s iedm io le tn ich  i 
średnich dla  dorosłych. W  r. 1939 
było  ju ż  ponad 5000 tak ich  szkół, 
mieszczących 460.700 robo tn ików , 
kołchoźników , urzędn ików .

W yda tk i państwa na oświatę 
stanow ią o lb rzym ią  pozycję w 
budżecie Z w iązku  Radzieckiego, 
n iem n ie j jednak  w zrasta ją  z roku 
na rok  coraz bardzie j. W roku 
1828-29 wydano około 7 ru b li na 
jednego mieszkańca na oświatę, 
w  r. 1938 wydano ju ż  77 ru b li.  
Dziś w y d a tk i te są jeszcze znacz
nie wyższe.

W tym  samym okresie, k iedy 
szkoln ic tw o na Zachodzie przeży
wa ciężki kryzys (od 1939 r. nie 
wybudow ano we F ra n c ji ani je 
dnej szkoły), w  ZSRR w  ciągu 
trzech la t powojennych, 1945 do 
1947, w ybudowano 3.154 nowe bu
dyn k i szkolne. O lb rzym i rozmach 
budow nictw a powojennego o tw ie 
ra  przed szkoln ictw em  radzieck im  
nowe pe rspektyw y wspaniałego 
rozw oju.

(rok)

odpowiada kupującem u —  p ro 
szek do zębów czy też pasta. W  
rezultacie wzbogaciwszy się na 
obsłudze różnych f irm  p rzem y
słowo-handlow ych, In s ty tu t G a l
lupa za ją ł się ba rdz ie j wszech
s tronnym i badaniam i — od za
gadnień p o lity k i w ew nę trzne j i 
zagranicznej do re lig ii,  życia i  o- 
byczajów.

Ciekawe ankiety
W  ub ieg łym  ro ku  in s ty tu t ten 

opub likow a ł swego rodzaju ju b i
leuszowy w y n ik  sw'oieh dziesię
c io le tn ich  badań i  obserwacji, ma 
jących na celu okreś lić  p rzyzw y
czajenia i  obyczaje „przeciętnego 
A m eryka n ina “ . Oto n iektó re  z 
nich:

Co trzec i A m erykan in  skarży  
się na chore nogi.

Dwóoh spośród trzech nosi 
oku la ry .

Co p ią ty  ma k iepsk i słuch.
Dwóch spośród dziesięciu nie 

może nauczyć się gwizdać.
Sześciu na dziesięciu 'w o li 

bru ne tk i. ( In s ty tu t uważa to za 
okoliczność bardzo szczęśliwą, 
gdyż w ed ług jego danych ty lk o  
8% A m erykanek jest n a tu ra l
n y m i b londynkam i).

Większość k łó tn i pomiędzy 
m ałżonkam i w y n ik a : po p ie r
wsze z powodu pieniędzy, po 
drugie z powodu zazdrości i  po 
trzecie z powodu dzieci.

S iedm ioro spośród dziesięciu 
liw aża za konieczność stosować 
karę cielesną wobec dzieci.

76% w ie rzy  w  życie poza
grobowe.

Co trzec i stuka w  drzewo  
„na  szczęście“ .

Co p ią ty  w zdryga się, gdy 
m u czarny ko t przebiegnie  
drogę.

Co trzec i w yrzuca rozsypa
ną sól przez yjecy.

1 tak  dale j, tem u podobne 
bzdury.

Działa lność in s ty tu tó w  badania 
o p in ii pub liczne j nie ogranicza 
się ty lk o  do podobnych „badań“ . 
W  am erykańsk im  życiu p o litycz 
nym  odgryw a ją  one ważniejszą 
rolę.

Klienci (»ahupa
D r Georg G a llup  jes t jedno

cześnie w łaścic ie lem  w ie lk ie j a- 
geneji rek lam ow ej „Joung and 
R ib icon“ . Jest to jedna z czte
rech na jw iększych agencji am®-

łałności. G allup bada e fe k ty  re 
k la m y w  odniesieniu do na jróżno 
rodnie jszych tow arów , w  te j lic z 
bie i  do b u lw a row e j lite ra tu ry . 
Od 1939 roku  p racu je  rów nież i 
w' H o llyw ood, k ie ru ją c  handlow ą 
organizacją, specja lnie stworzoną 
po to, by pomóc magnatom  prze
m ysłu film ow ego, wcześnie j o- 
kreś lić  dochody z poszczególnych 
obrazów ich p ro d u kc ji i  p rzyczy
n ić  się do podniesienia tych  do
chodów przy  pomocy rek lam y.

Na wzburzonych wodach 
.w ielkiej polityki*

CHCESZ POZNAĆ S8I0SZNICZY KRAJ 
budowniczych nowego ustroju
CZYTAJ PRASĘ Z. S. R. R.

D Z I E N N I K I
Bogaty w yb ó r c z a s o p i s m  ze wszystkich dziedzin nauki. 
P renum eratę dz ienn ików  i  czasopism radzieck ich p rzy jm u ją  
na te ren ie  Ś ląsk ie j D e legatury Spó łdzie ln i W ydaw niezo-O św ia- 
tow e j „C z y te ln ik “  wszystkie księgarnie, Rozdzielnie Kolportażu. 
O ddzia ły A d m in is tra c ji Prasy oraz B iu ra  Ogłoszeń. P renum e
ratę można opłacać rów nież n a  konto P. K . O- n r 1-8501 (In s ty 
tu t  P rasy —  Prenum erata Zagraniczna) W arszawa —  F ra 
scati 1. (w i- 16°1

Jednakże sławą G allupa w y 
rosła nie na p ryw a tnych  zam ó
w ien iach koncernów i  f irm . D r 
G allup  szybko się zorien tował, że 
można w ięce j zarobić, je ś li się 
pożagluje po wzburzonych w o 
dach „w ie lk ie j p o lity k i“ . W  ten 
sposób weszły w  modę badania 
G allupa na jb a rdz ie j ak tua lnych  
problem ów bieżącej rzeczyw isto
ści.

W  czyim  in teresie p u b lik u je  się 
liczne ank ie ty  G allupa i kom u 
one służą? O tym  na jle p ie j m ó
w ią  rezu lta ty  badań. Muszą one 
w yw ie ra ć  wrażenie, że rea kcy jn y  
ku rs  am erykańskich im p e ria lis 
tów  w  swej po lityce  w ew nętrzne j 
i  zagranicznej cieszy się popar
ciem szerokich mas ludności. Je
żeli w ierzyć w yn ikom , tych ba
dań, to A m erykan ie  zawsze w y 
pow iada ją się przeciw ko swoim  
na jżyw o tn ie jszym  interesom . I  
ta k  na przyk ład , według danych 
In s ty tu tu  G allupa w yn ika , że 
większość am erykańskich obyw a
te li pochwala re w iz ję  w p ro w a 
dzonego przez Roosevelta praw a 
W agnera o swobodnej dz ia ła lnoś
ci zw iązków  zawodowych i w y 
pow iada się za antyrobotn iezym  
praw em  T a ft-H a rtle y . Większość 
obyw a te li am erykańskich —  w e 
d ług G allupa —  m arzyła  ty lk o  o 
w prowadzeniu powszechnego
szkolenia wojskowego, o ochronie 
faszystowskie j ko m is ji Thomasa, 
o szaleńczym wyścigu zbrojeń 
itp .

Fabrykanci 
„opinii publicznej4*

M etody pub likow an ia  „pożąda
nych“  ank ie t — to ty lk o  n a jb a r
dz ie j n iew inn y  t r ic k  fa b ry k a n 
tów  „o p in ii pub liczne j". B yw a je 
dnak i  gorzej. Pewnego razu 
przedstaw icie le in s ty tu tu  G a llu 
pa og łosili, że przeprow adzili oni 
w yw iad  z ca łym  szeregiem dz ia
łaczy zw iązków  zawodowych w  
mieście Rochester i  większość 
przyw ódców  robotn iczych w yp o 
w iedzia ła  się jakoby  przeciw ko 
s tra jkom . Po sprawdzeniu okaza
ło  się, że z żadnym i z działaczy ro 
botn iczych w  mieście Rochester 
na ten tem at nie rozm aw ia li. B a 
danie okazało Się z w yk łym  o- 
szustwem.

N iek iedy na odw ró t, zataja 
się re zu lta ty  badań, je ś li są 
one niewygodne dla  G allupa i 
jego k lien tów . K ie dy  indzie j 
znów' przeprowadza się an k ie 
ty  w  m yśl zam ówień trus tów  
i  zw iązków , zą z góry um ó
w ione wynagrodzenie, przy 
czym  zam aw ia jący zastrzega 
sobie, że rezu lta ty  n ie  mogą 
być podawane do w iadom ości 
ogółu.

Kampanie wyborcze
In s ty tu ty  badania o p in ii pub licz 

ne j p rze ja w ia ją  na jw iększą a k 
tyw ność w  czasie kam pan ii w y 
borczej i  w  rzeczyw istości są czę
ścią składową apara tu propagan
dowego tego czy innego kan d y 
data. W spółpracując w  ścisłym  
kon takcie  z m onopolistycznym i

grupam i, finansu jącym i przed
wyborczą kam panię dem okra tycz 
ne j ezy też rep ub lika ńsk ie j p a r
t ii,  in s ty tu ty  o p in ii pub liczne j za
czynają wcześniej reklam ow ać 
określonego kandydata, wzbudza 
jąc m niem anie, jakoby  pop iera ły  
go rów nież szerokie masy w y 
borców. W  Am eryce nazywa się 
to .puścić w  ruch  ko ło“  w  in te re 
sie danego kandydata.

Kam panię wyborczą zaczynają 
in s ty tu ty  badania op in ii p u b licz 
ne j na długo jeszcze przed w jb o -  
ram i. Tak w ięc już  w  końcu u -  
biegłego roku  odbyło się zełjran ie 
przedstaw ic ie li organizacji,' z a j
m ujących się fab rykow an iem  o- 
p in ii publiczne j. O m awiana by ła  
sprawa kam pan ii w yborczej. W  
przystęp ie szczerości, jeden z k ie 
ro w n ikó w  tych  f irm  ośw iadczył, 
że ogłaszane ank ie ty  w  rzeczy
w istości zb ija ją  ty lk o  Judzi z t r o 
pu i  w prow adza ją  n iepotrzebny 
zamęt wśród w yborców . Odpo
w iedz ia ł m u na to pan Robinson, 
w łaśc ic ie l f irm y  „O p in io n  Corpo
ra tion  Robinson“ :

—  Ja nie rozum iem  dlacze
go panowie k rępu ją  się prze
prowadzać ank ie ty  w  spra
wach wyborczych. Przecież (o 
tow ar bardzo pokupny, za k tó 
ry  płacą nam  pism a bardzo 
dobrą cenę . . .

M is te r Robinson w praw dzie  cy 
nicznie, ale całk iem  szczerze w y 
pow iedzia ł swoją opin ię, że z a j
mować się badaniem  o p in ii p u 
b liczne j zawsze się opłaci, je ś li 
przynosi ona odpowiednie docho
dy. N ic też dziwnego, że przed
siębiorstwo paua Robinsona sto i 
na tw a rd ych  podstawach. R ob in 
son w ype łn ia  w szelk ie zam ówie
nia  koncernów  i zw iązków . Jego 
ta ry fa  — 25 tysięcy do larów .

Jakie spraw) ..obrabia“ 
mister Robinson ?

Oto przyk ład . Po zakończeniu 
w o jny, k iedy  fa la  s tra jkó w  prze
w a la ła  się po Am eryce, Robinso- 
now i powierzono przeprowadzić 
ankie tę i  udowodnić, że dochody *  
koncernów  przem ysłow ych nie  są 
ta k  w ie lk ie , ja k  to m yślą rob o t
nicy. N a tu ra ln ie  p rzy pomocy 
swych agentów i  maszyn do beze 
n ia  m is te r Robinson udow odn ił 
to, czego udow odnić n ic  można 
było.

Do liczby k lien tó w  Robinso
na należą tak ie  re k in y , ja k  
A lu m in io w a  Kom pania, Ge
nera l M otors, C hrys ler, T e le
fon iczna i  Telegraficzna K o m 
pania, M iędzynarodow a K o m 
pania Maszyn Rolniczych, 
tru s ty  na ftow e itp . Ła tw o  w ięc 
pojąć w  czyim  in teresie fa b ry 
ku je  op in ię publiczną d r  R o
binson — i  n ic dziwnego, że 
dochód jego w ynosi m ilio n  do
la rów  rocznie.

T ak  się kupczy w  Stanach Z je 
dnoczonych op in ią  publiczną. 
G allup, Robinson i ich  koledzy — 
to ty lk o  z w y k li businessmeni, p o 
zostający na usługach koncernów  
i  reakcy jnych  sfer rządzących
USA. (y)
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Grzegorz Fitelberg 
dyryguje w Berlinie

Katowice (jm m ). W  d n iu  28 bm.
na jznakom itszy dyrygen t po lsk i 
Grzegorz F ite lb e rg  w y jecha ł w raz 
ze skrzypaczką Eugenią Um ińską 
do B erlina .

D yr. F ite lb e rg  da, w  dniach 6 
1 8 stycznia, w  radzieck im  sekto , 
rze B erlina , dwa koncerty  sym fo
niczne. Obok dzieł po lsk ich kom 
pozytorów  —  su ity  ba le towej 
„H a rnas ie “ , K . Szymanowskiego, 
„ I  K once rtu  skrzypcowego“  tegoż 
kom pozytora  i  „W a ria c ji sym fo
n icznych“  W. Lutosławskiego, dy
ryg e n t po lsk i poprowadzi IV  Sym 
fon ię  Brahmsa.
IIHIWII!IIMilNI)li.|#WUft;it|ini||||milUfl|[lH||)j||i|H|)W||||||||p

Czwartek', 30 grudnia 1948 r.

Uporczywe zaparcia 5 S K ;
H .  I M i e m o i e w s h l t s g n

Żądać w aptehacb i składach apt. (4089
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Popeliny i batysty na eksport

Najwyższe gatunki tkanin
produku ją  zak ła d y  

w  A n d ry c h o w ie
A N D R Y C H Ó W  (ż). W  Państw. Zakładzie Przem y

słu Bawełnianego w  Andrychow ie odbyła się z okazji 
Kongresu Zjednoczenia piękna ceremonia rozdania 
prem ii najstarszym pracownikom Zakładu. Fundusz 
na ten cel, przeznaczony przez Zjednoczenie Prze
mysłu Bawełnianego, wynosił 750 tys. zł i został an- 
drychowskim zakładom przekazany z racji zajęcia 
przez nie drugiego miejsca we współzawodnictwie 
pracy.

Robotnicy, pracujący w Zakładzie 
przez 25 lat, otrzymali równo w ar. 
tość połowy miesięcznej pensji, 
przez 35 la t — równowartość ca
łej pensji, a pracownicy, mający

Podarki z własnych oszczędności
Młodzież szkolna — dzieciom RTPD

GRODZIEC. (wel). W pięknej 
form ie wyraziła swą radość z o- 
kaą ji zjednoczenia ruchu robotni
czego, młodzież będzińskiej Śred- 
dn ie j Szkoły Zawodowej. Zespół, 
złożony z kilkudziesięciu osób, 
przygotował „Podwieczorek“ , z 
k tórym  wyjechał do Domu Dziecka 
RTPD w Grodźcu.

Złodziejaszek skazany 
na 2 lata w ięzienia

K u rt Stogmew z Michałkowie 
b y ł a zawodu malarzem. Zawód 
ten jednak nie odpowiadał mu w i
docznie, gdyż wkrótce zajął się in 
nym  procederem — kradzieżą rowe 
rów . Jak okazało się, m iał w tym 
kie runku zdolności, gdyż w  prze
ciągu zaledwie 5 miesięcy po tra fił 
ukraść 16 rowerów.

Skradzione rowery Stognlew roz 
bienał na części, które następnie 
sprzedawał na wolnym handlu, za
rabia jąc w  ten sposób na utrzyma
nie. I n iewątpliw ie zarabiałby w 
ten sposób o wiele dłużej, gdyby 
wreszcie m ilic ji nie udało się 
schwytać sprytnego złodzieje.

Epilog tej sprawy rozegrał się 
przed Sądem Grodzkim w K atow i
cach, k tó ry  skazał rmcbałkowickie- 
go malarza na 2 lata więzienia oraz 
utratę praw na przeciąg 2 lat.

Częstochowa walczy 
z brudami

Częstochowa (a). Walka z bru
dami, prowadzona na terenie 
Częstochowy od dłuższego czasu 
przez organa M. O., przyniosła 
już poważne rezultaty.

O rozm iarach te j akc ji św iad
czą następujące c y fry : w  okresie 
od i  g rudn ia  1947 r. do 30 lis to 
pada 1948 r. m ilic ja  sporządziła 
4.622 doniesienia za wykroczen ia 
Sanitarno -  porządkowe. W tymże 
okresie ukarano 2.137 osób m an
da tam i do raźnym i za tak ie  same 
wykroczen ia. Ogólna suma kar, 
zapłaconych na podstaw ie m an
da tów  doraźnych, w yn ios ła  ponad 
208.000 zł.

N iezależnie od m andatów  do
raźnych i doniesień karnych, 
k ilkase t osób uka ranych zostało 
za n ieporządki sanitarne, na pod
staw ie k o n tro li san itarne j, prze
prowadzonej przez fu n k c jo n a riu - 
szów W ydzia łu  Zdrow ia.

Na program imprezy złożyły się 
przemówienia i  rozdanie podarków. 
Uczestnicy, którzy w ype łn ili salę 
po brzegi, mogLi przekonać się na
ocznie o ogromnej radości, bawią
cej się dzieciarni. -Sala rzbrzmie- 
waią śmiećhem i oklaskami w cza
sie deklamacji, tańców i obrazków 
scenicznych, przygotowanych ze 
starannością przez młodych dra
niów. Największą radość sprawiły 
dzieciom paczki z podarkami, w 
których znalazły* słodycze, ciastka, 
owoce, drobne części garderoby 
oraz książki z obrazkami i przybo- 
ry  szkolne.

W Imprezie w zię li udział, m ię
dzy innym i: dyr. J. Sysko, staro
ścina Herokowa, nauczyciel i k ie
row nik całej imprezy, Kryza, k ie 
rowniczka sierocińca, SołtysŁkowa, 
oraz liczni zaproszeni goście.
. W ielką radość dzieci dzieliła ró
wnież młodzież, organizująca im 
prezę, tym  bardziej, że paczka za
kupione zostały z drobnych, zebre- 
branyeh przez nią własnoręcznie 
ofia r pieniężnych. Radość dzieci 
była największą nagrodą dla m ło
dych in ic ja torów  tej niecodziennej 
im p r ezy a r t yst yran o -rozryw kowej.

ponad 40 lat pracy za sobą —  pół
torej pensji. W śród obdarzonych 
zna jdu ją  się m. in. k ie ro w n ik  
tk a ln i Opatka, na jstarszy pracow 
n ik  Zakładu , m ający za sobą 65 
la t  p racy w  swym  zawodzie, k ie 
ro w n ik  przędzaln i Pawłowski, 
p racu jący w  swym  zawodzie od 
35 la t  i tak, ja k  O patka za ję ty  w  
fabryce w  -Andrychow ie od c h w ili 
je j powstania, k ie ro w n ik  dzia łu  
przygotowawczego Gubała, ma
jący  za sobą 35 la t p racy zawo
dowej, k ie ro w n ik  p lanow ania Pa- 
biś — 30 la t pracy, d y re k to r p ro 
d u k c ji Maź — rów nież 30 la t p ra 
cy w  zawodzie.

W czoraj, dziś i ju tro
Z ak łady  andrychowskie, ja k  ty 

le innych  zakładów  pracy w  P o l
sce, zostały przez okupanta zn i
szczone w  90 proc.. Urządzenia 
wewnętrzne spłonęły całkow icie. 
Robotnicy, rozum ie jąc ja k  ważną 
placówką jest ta o lbrzym ia  fa 
b ryka , sam orzutnie p rzys tąp ili do

je j odbudowy. Dziś zakłady liczą 
10.056 czynnych wrzecion, przed 
wojną liczyły ich 11.420, oraz 890 
czynnych krosien, wobec 960 
przedwojennych. *

W  przyszłym  ro ku  rozpoczną się 
prace p rzy  rozbudow ie zakładów. 
Są one obliczone na k ilk a  la t. 
Zakłady mają się rozrosnąć, przę
dzalnia będzie posiadała 100 tys. 
wrzecion, odpowiednio powiększy 
się i tkalnia. Równocześnie roz. 
pocznie się budowa bloku miesz
kalnego dla 40 rodzin robotni
czych, a później przewidziana 
jest budowa całego osiedla robot
niczego w  pobliżu zakładów.

I I  m iejsce
we w spółzaw odnictw ie

w ażny odsetek naszych tka n in  
eksportowych. Popeliny, batysty, 
m a te ria ły  pościelowe, in le t, taśm y 
itd . należą do najlepszych, w y ra 
b ianych w  Polsce, i są za gran icą 
bardzo poszukiwane. N ie w ą tp li
w ie  rozw ój zakładów  da w ie lk ie  
korzyści tak  m ie jscow ej ludności, 
ja k  i  całem u państwu.

Zabrał cudzą tualizkę
W październiku b,r. W iktoria Le- 

sedka zostawił« w  przechowalni ba 
gażu na dworcu w Katowicach 3 
walizki, poduszkę i  worek. Nie t ru 
dno wyobrazić sobie je j zdziwienie, 
gdy zgłosiwszy się po k ilk u  dniach 
po odbiór bagażu, stw ierdziła brak 
jednej walizki.

Przeprowadzone przez m ilic ję  do
chodzenia w  tej sprawie wykazały, 
że walizkę tę podjął z przechowal
n i Roman Szalonek, były funkc jo 
nariusz SOK-u w  Katowicach.

Szalonek został skazany na 6 mie 
sięcy więzienia.

Z ak łady  andrychow skie są bar
dzo ważną p lacówką przem ysło
wą w  słabo uprzem ysłow ionym  
powiecie w adow ick im . W chłan ia
ją  one dużą część bezrolnej lu d 
ności. Rozbudowa ich przyczyni 
się w w ielkiej mierze do poprawy 
bytu ludności tego powiatu, bar
dzo chętnej do pracy, ale bardzo 
ubogiej. Ludność ta obznajom io- 
na jest z tkactw em  a zak łady an
drychow skie .mają wśród n ie j 
usta loną op in ię  i  d latego nie brak 
tam  chętnych do pracy.

N ie jest przypadkiem , że te właś 
nie zakłady zdo ła ły swój plan 
rocznej p ro d u kc ji w ykonać do 26 
października br. i  zdobyć I I  m ie j
sce we współzawodnictw ie. Z ło 
żyła się na to fachowość rob o tn i
ków  i ich w ie lk ie  przyw iązanie 
do Zakładu. Pisząc o zakładach 
andrychow skich  trzeba wspom
nieć, że w yro by  ich  stanow ią po .
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20 najlepszych szachistów
Polski i Czechosłowacji

zm ierzy stue siły uj Katow icach

D a l s z e  s u b w e n c j e

Wojewódzkiej Rady Kultury

2 0 0 . 0 0 0  z ł

na pomoce naukowe
dia szkól powszechnych
C z ę s t o c h o w a ,  (a) Kurato

rium Okręgu Szkolnego w Kieł 
each przydzieliło 200.000 zł z 
funduszów inwestycyjnych 
Min. O św iaty, na pomoce nau
kowe dla 8 szkół powszech
nych w  powiecie częstochow
skim. Po 25.000 zł przypadnie 
dla szkół w  Dżbowie, Gnaszy- 
nie, Miedźnie, Olsztynie, Pan. 
kach, Borze Zajacińsklm, Jan- 

nowie i Kulejach.

Katowice (jmm). Na ostatnim po 
siedzeniu Wojewódzkiej Rady K u l 
tu ry  uchwalono przyznać następu
jące subwencje: Towarzystwu
Przyjaciół Nauki i  Sztuki w  Opo
lu — 50.000 zł, Związkowi Zawodo
wemu Artystów-P lastyków w G li
wicach na zakup epidiaskopu — 
67.000 zł, K lubow i Literackiemu 
przy Zw. Zaw. L ite ratów  w Kato 
wicach na nagrody dla wyróżnio
nych uczestników konkursu na 
utwory lite rackie  — 25.000 zł, Od 
działowi Śląskiemu Zw. Zaw. L i
teratów Polskich na akcję k u ltu 
ralno-oświatową wśród robotników 
— 50.000 zł, Spółdzielni Pracy A r
tystycznej Wytwórczości na nagro
dy dla uczestników konkursu ko
ronek śląskich, zorganizowanego 
przez Ośrodek Przemyślu Ludowe
go w Koniakowie — 50.000 zł.

Ponadto postanowiono przyznać 
szereg dorocznych zapomóg osobom

szczególnie zasłużonym dla k u ltu 
ry  robotniczej na Śląsku.

W ramach Czynu Kongresowego 
Woj. Rada K u ltu ry  ofiarowała K u 
ratorium  Okręgu Szkolnego do bi
bliotek 50Q egzemplarzy książki 
G. Morcinka pt. „Słowo polskie na 
Śląsku“  oraz „Dziennikow i Zacho

Katowice (jm m ). Od czasu M ię 
dzynarodow ej O lim p iad y  Szacho
w e j w  r. 1935 w  W arszawie, sza
chiści polscy i  sym patycy te j szla
chetnej um ie ję tności nie ' m ie li 
okaz ji obserwować g ry  tak  zna
ko m itych  m istrzów , ja k  to obec
nie będzie m ożliwe, w  organizo
w anym  w  p ierwszych dniach s ty 
cznia M iędzypaństw ow ym  T u rn ie 
ju  Szachowym m iędzy Czecho
słowacją i  Polską.

T u rn ie j ten, nad k tó ry m  p ro 
te k to ra t obejm ie m in is te r kom u
n ik a c ji in i.  Jan Rabanowski, od
będzie się w  dn iach 1 i  2 , stycz
nia w  w ie lke j sa li koncertow ej 
W oj. Dom u K u ltu ry  i  O św ia ty 
Zw. Zawodowych w  Katow icach. 
U dzia ł w  n im  weźmie z obu stron 
10 najtęższych szachistów. Ze 
strony czechosłowackiej wystąp ią 
m. in. m iędzynarodow y a rcy- 
m is trz  Jan F o ltys  z O straw y, in 
s tru k to r szachowy w ie lk ich  za
k ładów  hu tn iczych w  W ilk o w i
cach, d ługo le tn i m is trz  Czecho
s łow acji Ludek Pachman, autor 
szeregu prac teoretycznych, Jaro
sław  Sajtair, C. K o ttnaue r, ze 
strony po lsk ie j m is trz  P o lsk i z r. 
1948, b y ły  o lim p ijczyk , M aka r
czyk, m is trz  P o lsk i z 1947 r. — 
Ś liw a, m is trz  St. G aw likow sk i, 
m is trz  Borow ski, P la ter, Szapiel, 
T arnow sk i i inn i.

Przebieg g ry  p ierwszych pięciu 
szachownic dem onstrowany bę
dzie na p ięc iu  w ie lk ich , w idocz
nych z oddalenia szachownicach 
ściennych. M iłośn icy  szachów bę

lecz jednocześnie i  przeżywania 
em ocji gry.

O rganizatorem  w ie lk iego  spot
kan ia  m iędzypaństwowego, jest 
m is trzow sk i k lu b  okręgu śląsko- 
dąbrowskiego, a m ianow ic ie  K lu b  
Szachowy W oj. Dom u K u lt—Ośw. 
Zw . Zaw,, którego k ie row n ik iem  
jest prezes okręgu p. W itkow sk i.

Odra i Nysa —  
to granica pokoju!

Zbrodniczy k o n fid e n t
skazany na karę śmierci

Częstochowa (k). Na wokandzie I i wkrótce po tym Dłubak został

■dniemu do bibliotek na Ziemiach I da w ięc m ie li możność nie ty lk o  
Odzyskanych — 200 egzemplarzy. obserwowania każdego ruchu,

p o d  kluczem
Częstochowa, (a) Do składu skór 

M ariana G runw alda p rzy  A L  W ol 
ności 11 dokonano osta tn io 3- 
k ro tn ie  w łam ania , p rzy  czym łu 
pem w łam ywacza pad ły w iększe 
ilośc i skór. Pow iadom iona o fakc ie  
kradzieży służba śledcza M. O. 
wszczęła dochodzenie i  w  toku  ob
serw acji schw ytany został na go
rącym  uczynku kradzieży, no to
w any ju ż  w  karto tekach  m il ic y j
nych, 38 -le tn i W acław Pronobis 
(Targowa 10).

Jak  ustalono, skradzione u 
G runw a lda  skóry  w yw o z ił on każ 
dorazowo do Żarek i  tam  sprze
daw a ł je  szewcom i  handlarzom , 
k tó rzy  wiedząc, iż  to w a r pochodzi 
z kradzieży p ła c il i P ronob isow i 
śmiesznie n isk ie  ceny. Paseram i 
okazali się Adam Maszczyk, jego 
b ra t Józef Maszczyk, Stanisław  
Ziaja, Wacław Bem acki i Stefan 
Tylkowski. W  czasie przeprow a
dzonej u  w ym ien ionych  re w iz ji, 
część skradzionych skór odnale
ziono.

po lsk ie j p isał wówczas, że łagod
ny w y m ia r k a ry  Zim nego spowo-

Sądu Okręgowego w Częstochowie 
znalazła się ponownie, odroczona 
przed k ilk u  miesiącami, sprawa 
zbrodniczej pary konfidentów, mat 
żonków Józefa i Stanisławy D łu
baków z Pajęczna (pow. Radom
sko).

Dłubakowie w 1942 r. wpisali się 
na niemiecką listę narodowościową

Za wydanie rodaka wrogowi
gorliwcy odpowiedzą przed sądem

OLKUSZ, (wel.) — Była ciemna 
noc, gdy usłyszałem nieśmiałe pu
kanie do drzw i mego mieszkania — 
opowiadał m ilic ji jeden z mieszkań
ców małej w ioski Bębło, w powie
cie olkuskim. — Gdy otworzyłem  
drzw i na progu ujrzałem  nieznajo
mego mężczyzną, który prosił o ja k i 
kolw iek posiłek. W czasie skromnej 
Wieezerzy nieznajomy opowiedział 
m i tragiczne dzieje ucieczki z robót 
przymusowych w Niemczech i kilko  
tygodniowej, pieszej wędrówki przez 
Wsie i  miasta niemieckie. Nieznajo
m y był z Białegostoku i pragnął do. 
stać się do domu. Nakarm iony i ob
darzony na drogę Chlebem opuścił 
moje mieszkanie, udając się w dal
szą drogę. Dopiero na drugi dzień 
rano dowiedziałem się, ie  został za
trzym any przez stróża nocnego Sta
nisława Bosaka i doprowadzony do 
sołtysa wsi — Stanisława Pegla. 
Rano nieszczęsny na kolanach bła
gał swych rodaków o zwolnienie, 
tędnak bezskutecznie. Nie pomogła

również prośba i wstawiennictwo 
mieszkańców wsi. Nieznajomego, 
który szczęśliwie przewędrował pie
szo kra j nieprzyjacielski areszto
wali źle pojmujący swe obowiązki 
stróż i sołtys w małej wsi olkuskiej 
i oddali nieszczęsnego w ręce gra
natowej po lic ji. Mówiono potem we 
wsi, że został on rozstrzelany.

Po k ilku  latach dopiero przy
pomniano sobie h is to rię  uciekiniera, 
którą opowiedziano władzom, skut
kiem czego zarówno sołtys Pegiel, 
jak i strażnicy Bosak, Jan Chochoł 
i Tomasz Kraw iec zasiadą na ławie 
oskarżonych.

Potwierdzają oni historię niezna
nego, jednak nie przyznają się do 
w iny. Twierdzą, że taki by ł rozkaz, 
a sprzeciwienie się władzy groziło 
śmiercią. Rozprawa sądowa, na któ
rą wezwano kilkunastu świadków 
ze wsi odbędzie się przed sosno
wieckim Sądem Okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu.

konfidentem posterunku żandarme 
rid w Pajęcznie. Dłubak wraz z 
żandarmerią uczestniczył w wysie
dlaniu ludności polskiej z terenu 
powiatu radomszczańskiego i brał 
udział w  wysyłaniu Polaków na 
roboty przymusowe do Niemiec. 
Gdy w dniu lis t opada 1942 r.,
v/ czasie łapanki, znalazł ukrytego 
w piwnicy Stanisława U&arka, u- 
chylającego się praed wywiezie
niem na roboty, skatował go nie
ludzko i przekazał go żandarmerii.

Za usługi, oddane Niemcom, Dłu 
bak mianowany został dozorcą gru 
py robotników-Żydów, nad k tó ry 
m i znęcał się, bijąc szczególnie 
tych, którzy nie mogli opłacać się 
łapówkami. Zbrodniczy konfident 
ustalił, że w kom inie mieszkanie 
Dłubaka Kazimierza ukryw ają się 
2 Żydówki. Pobił on dotkliw ie  n ie
szczęśliwe kobiety i oddał je w rę 
c-e gestapo. Podobnie uczynił z trze 
ma Żydami, których u ją ł w czasie 
likw idac ji getta.

Żona Dłubaka, idąc w ślady swe
go męża. zameldowała żandarmom, 
że w mieszkaniu je j krewniaka, 
Kazimierza Dłubaka ukrywają się 
zbiegłe z getta 2 Żydówki. Obie ko 
biety wpadły w ręce żandarmów. 
Dłubakowa była częstym gościem 
na posterunku żandarmerii i dono
siła o Polakach, uprawiających 
działalność polityczną lub trudn ią
cych się nielegalnym handlem.

W wyniku rozprawy Dłubak ska
zany został na karę śmierci, D łu- 
bakowa zaś na 6 la t więzienia z 
pozbawieniem praw i  konfiskatę 
majątku.

Posłał kolegów  na gilotynę
Za przestępcą rozesłano listy gończe

dow any został zasługam i oskarżo
nego w  lik w id a c ji szajki.

Na skutek un iew inn ia jącego w y  
roku  I  in s ta nc ji p ro k u ra to r zało
ż y ł apelację. Sąd Najw yższy w y 
ro k  u c h y lił,  nakazu jąc pow tórne 
rozpatrzenie sprawy, a ponieważ 
Z im nem u grozi surowa kara , p ro 
k u ra to r w y d a ł nakaz aresztowa
nia. W międzyczasie oskarżony 
zbiegł. Rozesłano za n im  lis ty  
gończe.

Dotacja na w a lkę  
z gruźlicą

W r o c ł a w  (st). 800 tys. zł. na 
prowadzenie w alk i z gruźlicą 
wśród młodzieży szkolnej i dzie
ci robotników, chłopów oraz p ra
cowników umysłowych, otrzymał 
z budżetu woj. Związku Samo
rządowego, wojewódzki komitet 
w alki z gruźlicą we Wrocławiu.

Będzin, (wel) P roku ra tu ra  Sądu 
Okręgowego w  Sosnowcu rozesła
ła lis ty  gończe za Bogusławem 
Z im nym , kraw cem , zam ieszkałym  
przed dwom a la ty  w  Będzinie. 
Z im n y  oskarżony jest o w spó łp ra 
cę z okupantem  w  ro li kon fide n 
ta gestapo i spowodowanie śm ie r
ci k ilk u  swoich kolegów, ściętych 
przez N iem ców na g ilo tyn ie  w  Ka 
towicach.

W  czasie okupac ji grupa P o la
ków , trudn iących  się handlem  ma 
te ria ła m i teks ty ln ym i, nabyw ała 
tow a r na fałszowane odc ink i k a r t  
odzieżowych, k tó ry  następnie 
sprzedawano ludności bez kupo
nów. Fałszowano rów nież k a rty  
żywnościowe i sprzedawano je 
ludności po lsk ie j, ograniczonej 
mocno w  przydzia łach żywności, 
Do g rupy tej należeli m iędzy in 
n y m i Karol Stolorz ze Śląska, 
Szyman Zakrzewski z Czeladzi, 
Jan Wieczorek i Bogusław Zimny.

W spólnicy nie przypuszczali, że 
Z im ny pracuje na dw ie strony i  
odda ich w  ręce gestapo. Nastą
p iło  to w  momencie, gdy wszyscy 
zna jdow a li się na lib a c ji w  restau 
ra c ji O pie laka w  Będzinie. Gesta
po aresztowało rów nież Zimnego, 
k tó ry  skazany został na 3 la ta  w ię  
zienia, w  w ięz ien iu  jednak posia
dał n iebyw ałe p rzyw ile je  i  cieszył 
się zupełną s wobodą. Poza tym  
przed up ływ em  te rm in u  ka ry  zo
sta ł zwolniony.

W ychodzący w  tym  czasie na 
teren ie Zagłęb ia „D z ienn ik  O gło
szeń“  przeznaczony dla ludności

Zam iast życzeń  
noirorocznych — 

ofiary na budowę szkół
CZĘSTOCHO W A. —  Prezyd ium  

M ie js k ie j Rady N arodow e j v> Czę 
Stochowie pragnąc przyczyn ić się 
do pomyślnego rozw o ju  naszej 
ośw iaty w  nadchodzącym roku  
1949, zam iast dotychczasowego 
zw ycza ju  składania życzeń now o
rocznych pros i in s ty tu c je  i  osoby 
pryw a tne  o łaskawe przekazyw a
nie  odpow iednich o fia r go tów ko
w ych  na cele budowy szkół.

O fia ry  należy przekazywać na 
konto N r 001633 w  K om una lne j 
Kasie Oszczędności.

Niechlujny piekarz
M istrz piekarski Jan Makieła ze 

Szczekocin« nie był zwolennikiem 
porządku i higieny pracy .Przepro
wadzona w piekarni kontro la sani
tarna stw ierdziła, że podłogi skle
pu już dawno nie zamiatano, wazę 
dzie panował brud i  nieporządek. 
N iechlujny piekarz został skazany 
na 1.000 zł. grzywny i zwrot kosz
tów postępowania sądowego.

Na karę grzywny skazał również 
Sąd kierownika piekarni „H u ty  
Raildon“  Augusta Bancar&kiego, 

óry nie dopełnił obowiązku na 
(plama etykietek na chleb,

Q y 'v 'o t ^ t ô li

Jest taka sprawa: W Katowicach i z najw ierniejszych towarzyszy. K to  
jest bardzo w ielu m iłośników zwie- | będzie pierwszy — ten będzie
rząt, a zwłaszcza psów. Mimo to 
jednak zdarza się, że tym  m iłośni
kom czy miłośniczkom pieski giną. 
Giną po prostu z braku nadzoru, 
albo też dlatego, że pieskom może 
zbytnio dokuczyło psie życie, jakie  
dotychczas prowadziły u swych 
właścicieli.

Taki zaginiony pies znajduje cza
sami nowego opiekuna, czasami 
pada ofiarą jakichś ludzkich bydląt, 
a czasami znajduje przytułek u To
warzystwa Opieki nad Zwierzę
tami. To Towarzystwo posiada w ła
śnie schronisko dla takich zabłąka
nych czworonogów, mieszczące się 
w Katowicach przy ul. Bankowej 
n r 7. Obecnie znajduje się tam 

psów. Ponieważ właściciele ich 
nie zgłaszają się, więc Towarzystwo 
apeluje do tych wszystkich teore
tycznych m iłośników zwierząt, któ
rzy chcieliby mieć w praktyce swe
go pieska, by się zgłaszali do schro
niska, a tam całkowicie bezpłatnie

lepszy. (b.)

W ramach prowadzonej na sze
roką skalę akcji w a lk i z gruźlicą 
wydrukowano specjalne plakaty  
propagandowe. Jeden z nich jest 
bardzo ciekawy: oto na żywym, 
zielonym tle wymalowano białą rę 
kawiczkę a raczej białą sylwetkę 
rękawiczki, która w isi w powietrzu, 
a pod nią młotek.

Na plakacie jest napis: ,,G ruźli
ca opóźnia dzieło odbudowy“ . 
Teraz dopiero zrozumieliśmy, że rę
kawiczka ma wyobrażać rękę o- 
slabioną chorobą, z k tóre j wypada 
narzędzie pracy.

G rafik  poszedł po lin ii na j
mniejszego oporu — po prostu po. 
łożył lewą rękę na kartonie, pra
wą obrysował, wycią ł i  cały „ l i 
stek" umieścił na projekcie.

Żeby ludzie m ie li o czym gaćiui 
na temat ultranowoczesnej sztuki

otrzymają na własność wcale sym- 1 graficznej.
patyęznego zwierzaka i jednego [ i  żeby było trta jn ie j zgadnąć- ygr)
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ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE  
OKRĘGU GÓRNOŚLĄSKIEGO
podaje do ogólnej wiadomości,

że n *  podstaw ie zarządzenia M in is tra  P rz e m y s łu , i H an d lu  z dnia 20 grudnia  40 r ,

obowiązują od 1 stycznia 1949 r. nowe

taryfy elektryczne
I .  dla gospodarstw dom owych;

a) d la  te renów , na k tó ryc h  rozdziału  i  sprzedaży dokonują; Slązel, E lek tro , 
Elgóir E le k tro w n ia  O kręg. Zagłębia D ąbrow skiego i  ESO Silesia:
1. m iesięczna opłata stuła — M z ł od izby
2. opłata za energię e le k tr. • — « zł za kilOwatogOdzinę

b) dla terenów , na k tó rych  rozdziału  i sprzedaży energ ii e le k tr. dokonują  
PodOkręgi Nysa i Opole (dawne Okręgow e Sieci E lek tryczne  Sląśka O pol
skiego ,,ossó‘);
1. m ies ię czna  o p ła ta  s ta ła  — 20 z ł od iz b y
2. opłata za energię e le k tr. — 10 zł zà kilów atógodzinę.

I I .  dla lo ka li n iem ieszkalnych :
1. m iesięczna opłata m an ipu lacy jna  (stała) 100 zł;
2. opłata za energię e lek tr.;

a) dla in s ty tu c ji, urzędów , przedsiębiorstw  państw ow ych, sam orządowych,
społecznych — 15 Zł Za kilów atógodzinę

b) dla p ry w a tn y c h  b iu r, w arsztatów , sklepów itp .
— 30 zł za kilow atogodzińę

I I I .  rycza łto w a  — obliczona według powyższych cên.
IV .  dla. ośw ietlen ia u lic :

a) bez w y m ia n y  żarów ek — siu; zł za k ilow atogodzipę
b) z w y m ia n ą  żarów ek — W zł za kilow atogodzińę

v. ro ln icze:
a) dw uczłonow a:

1. m iesięczna Opłata stała — 15 z ł od hek tara :
2. opłata za energię e le k tr. — 16 Zł Za k ilów atógodzinę

b) jcdnoczłonow a:
1. m iesięczna opłata m an ip u lacy jn a  (Stała) 100 zł;
2. opłata za energ ię e le k tr. — 20 zł za kilow atogodzińę dla gospodarstw  

in d y w id u a ln y c h  — 15 Zł za k ilów atógodzinę, dla gospodarstw państw o
w ych , sam orządow ych i społecznych.

V I .  dla drobnego przem ysłu  i rzem iosła (do 25 k W  m ocy rozrachu nkow ej); 
â) dw uczłonow a:

1. m iesięczna opłata stała — 300 z ł za k ilo w a t.
2. op łata  za energię e le k tr. — 7 z ł Za kilow atogodzińę

b) jednoczłonowa :
1. m iesięczna opłata m an ipu lacy jna  (stała) — 150 zł.
2 . oplata za energ ię  e le k tr. — 13 zł za kilow atogódzinę.

« p ła ty  dodatkowe : (za przy łączen ia  liczn ików , kontro le  in s ta lac ji itp  ):
a) o p ła ty  za p rzy łączen ie , ponowne przyłączen ie  lub przepisanie lieżnikiK  

Za liczn ik  jednofazow y
za lic zn ik  tró jfa zo w y  bez tran s í, pom iarow ych  
za lic zn ik  z ttan s fo rm . po m iarow ym i niskiego napięcia  
za liczn ik  tró jfa zo w y  wysokiego napięcia

b) O p łata  za trzy  - dobową prolongatę w yłączenia  liczn ika  przez 
m ontera,

C) O p ła ty  za spraw dzanie in sta lac ji na zgodność Z O bow iązującym i 
przepisam i:

O św ietleniowej , — -
s iłow e j — “łki z i

Szczegółowe przepisy ta ry fo w e  — w  dyrekc jach  zakładów  e lek trycznych . (4369)

— iOfl Zł
— 300 Zł
— 1,000 z ł
— 5.00C Zł

— 50 zł

M E B L E  w wielkim wyborze
—— ■ . . . — gwar ant owane

i różne pojedyncze

M . W O J T A L A
KRAKÓW,  Rynek Gł. 9

DRUKARNIA NR S
S P O Ł D E . W Y D A W N .-Ö S W .

„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE, ULICA 3 MAJA 12
T E L E F O N  309-73 (WEWN, 03)

P fi l  V J M U i E 
ZAMÓWI EŃ tA 
I W Y K O N U J E :

.MísSiá

(Wł. 129)

C Z A S O P I S M A  
K S I Ą Ż K I  i B R O S Z U R Y
W MAŁYCH ! WIELKICH NAKŁADACH

Z jednoczen ie  Fabryk Maszyn 
I Sprzętu  Górniczego
W B y t o m i u ,  ulica P arko w a 2

£ g ł  a s z a

K O N K U R S
na opracowanie techniczne ze
stawu kołowego do wózków ko
palnianych o pojemności do 
1500 1. — bez zastosowania pre
cyzyjnych łożysk tocznych.

1. nagroda . . . .  —  200.000 zł
2. nagroda . . . .  — 100.ooo zł
3. nagroda . . . .  —  ¿50.000 zł
dw a  w y ró ż n ie n ia  po  —  25.000 zł

T erm in  składania p ro je k tó w  konkursow ych 
up ływ a  28 lu tego 1949 r. Szczegółowe w a ru n k i 
techniczne konkursu  otrzym ać można w D y 
re k c ji Zjednoczenia, pokój n r  302.

Nagrodzone i  w yróżnione p ro je k ty  stają się 
w łasnością Zjednoczenia F ab ryk  Maszyn i  
Sprzętu Górniczego. Zastrzega się, że w  b raku  
zadowala jących p ro jektów , część lub  całość 
nagród może nie zostać przyznana. (4359)

MYDŁO (.PRANIA 62'L
p ro d u kc ji P rzem ysłu Państwowego

CENA DETALICZNA  
& 7 rO  w J  z «  A g

Żądajcie w sklepach: 
Spółdzielczych, P. D. T., mydlarniach 
i z artykułami gospedarczymi.

Sprzedaż hurtowa w Centrali Handlowej Prze. 
mysłu Chemicznego Oddział Wrocław, ul. K o 
m andorska 18. Pododdziały: Jelenia Góra, pl. 
Prez. B ie ru ta  5, Wałbrzych, ul. N iepodleg ło
ści 183. (4383)

S Z O K U J E M Y  in ży n ie ró w ,
bitektów  w zg l. b u d ow niczych
aw n ien iam i i dłuższą p ra k ty k ą  dla ^ s z y c h  
ków w  W iśle. K ry n ic y . Z a ko p an e m  i  B ielsku  
ty c z n ia  1949 r . w zg l. późnie j. P ° daJ“La „ , „ y  
ćać ofl W yd z ia łu  Personalnego D y re k c ji i  un - 

W czasów P racow niczych , MikUSzowice s lą- 
roło B ie lska, z życiorysem , odpisam i j?w ia - 
, re fe re n c ja m i, oraz podaniem  wysokości zą 
o w ynagrodzen ia . Pokój um eblow any i ^ 'yzy -  
‘ zapew nione. - { u° ...

Z S R R
MAPA ŚCIENNA

P O D K L E J O N A  

J. SZAfLARSKI 
P. 0H D Y& SK I 
A. L 0 R E T S K I

ZŁ 1000.-
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.— 

P O  N A B Y C I A
W KSIĘGARNI SP. WYD.-fl.
„CZYTELNIK“
KATOWICE, 3 MAJA 12
K O N T O  P. K. O. 111-4302 

(tiił. 1141

Licytacja r u c h o m o ś c i
Zarząd  M ie js k i w  B ielsku podaje do wiadom ości, 

tt  dn. 1 stycznia 1949 r . o gOdz. 10-tej odbędzie się 
sprzedaż i  lic y ta c ji n iżej w ym ień , ruchom ości w  lo
k a lu  m ieszka lnym  zobowiązanego Chrapczyftskiego  
Leona, p rzy  ul. M ickiew icza. N r . 37, m . 5, a m iano 
wicie:

1. M aszyna do szycia p ierścieniow a,
2. Toaleta ,
3. szafa na ubrania,
4. S to lik  o k rąg ły  *  3-n ia krzes łam i i ław ka ,
5. 3 (trzy ) dyw any,
3. Leżanka,
7. N ak ry c ie  pluszowe o a leżankę,
Z a ię le  przedm io ty  m ożna oglądać w  d n iu  lic y ta c ji 

od gOdz. 9.30 w  loka lu  ja k  w y że j.
(4332) P f i t / .Y l iE N T  M IA S T A .

DOLNOSL. ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO
p o s z u k u j e

1 k ie ro w n ic z k i Ż łóbka
2 k ie ro w n ic z e k  p rzedszko la
2 w ych o w a w czyń  p rzedszko la  
2 k ie ro w n ic z e k

do Poradni dla M atk i 1 Dziecka
M ieszkanie i dożyw ianie zapewnione. 
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne z odpisami 
św iadectw  p rzy jm u je  B iu ro  Personalne Zjed- 
noczenia — W ałbrzych, ul. Zam kow a 4. (4368)

PODRĘCZNI KI  A K A D E M I C K I E
CZYTELNIKA“f * '

Adamczewski 1.
KRO TKI ZARYS F IZ Y K I . . .  zł

Barte l K., p ro f dr 
GEOMETRIA W YKHESLNA Zł

Gołąb St
ZARYS M A TEM ATY K I W YŻ
SZEJ ..................................................Zł

H irszfe ld  L.
IM M U NO LO G IA  OGOLNA . . zł

K am ieński B.
ELEMENTY C HEM II F IZY C Z
NEJ ........................ . . .  Zł

Ossowska M., d r
PODSTAWY N A U K I O MO
RALNOŚCI ................................... zł

Pogorzelski W., d r 
A N A L IZ A  M ATEM ATYCZNA

Tom  I I  zł 
Tom  I I I  zł

Pop lew ski R.
AN ATO M IA  SSAKÓW

Tom  I zł
Tom  I I I  zł

Rogalski T., prof.
AN A TO M IA  CZŁOW IEKA 
Tom  I; W iadomości wstępne

z A t la s e m ..........................zł
Tom I I ;  Tu łów , cz. I, Ściany

T u łow ia , z Atlasem  ■ zł 
Saks S. i  Z ygm un t A.

FUNKCJE ANALITYCZN E .
S ie rp ińsk i W., dr

D ZIA ŁA N IA  NIESKOŃCZONE 
RACHUNEK RÓŻNICZKOWY 

Szym anowski Z. i  Ber A,
ŻARYS M IKR O BIO LO G II 

T a ta rk iew icz  W., d r
HISTORIA F ILO ZO FII, 2 tomy Zł 

Venulet Fr.,
FIZJOPATOLOG IA OGOLNA

W itkow sk i R.
ELEMENTY M A TEM ATY K I 
W Y Ż S Z E J ................... ....  Zł 800,—

Posiadamy równie*!
Łom nick i A., pro f.

RACHUNEK ROZN1UZKOWY 
I  C A ŁK O W Y , 3 tom y . . . .  zł 3,340,— 

Pogorzelski W., d r
A N A LIZ A  M ATEM ATYCZNA

Tom T (skrypt) zł 540,—
T ata rk iew icz W, d r

O S Z C Z Ę Ś C IU ............................ zł 1,380,—

KSIĘGARNIA SPÓŁ. WYD.-OSW.
„CZYTELNIK“ .

KATOWICE,  ULICA 3 MAJA 12

zł

zł
zł

400.—

uoo —

990,—

550,—

1,200,—

400,—

400,— 
250,—

400,—
250,—

450,—

700,—

500,—

400,— 
350,—

t. 1 . z ł 500,—  

1,960,—  

Zł 500,—

Wolne posady

Śl ą s k i e  Z a k ła d y  ..Kó łłon  
tą y "  K ato w ice  - B rynó w , 
u l.  B ry n o w s k a  N r  4 poszu
k u ją ; 1 tech n ika-m echąn i- 
nika 2. inż. chem ika wzgl. 
technika chem ika  z d ługo 
le tn ią  p ra k ty k ą  na k ie r. 
labo ra to riu m . 3. 12 prac.
fizycznych , Osobiste zgło
szenia w  R ef. Personalnym  
Z a k ł. „ K o llo n ta y " . T403d

N A U C Z Y C IE L A  w ychow a
nia fizycznego z odpowied  
n im i k w a lif ik a c ja m i ( In 
s ty tu t W ychow ania  F izycz  
nego w zg lędnie  W . K . N. 
z w ychów , fiz .), k tó ry  ob
ją łb y  równocześnie k ie rów  
nictw o  nad pó łin ternatem , 
poszukuje od zaraz Ośro
dek szko lenia  Zawodowego  
przy  W y tw ó rn i W agonów i 
M ostów  w  C horzow ie, u!. 
S iem ianow icka 7. 7404d

P O M O C  dom owa z gotow a
niem  potrzebna od zaraz. 
K ato w ice . P lebiscytow a 31/4 
, 3705g

Posad poszukują

P A N I ze znajom ością w szel
k ich  prac b iu row ych , d łu 
goletnia p ra k ty k a , poszu
k u je  pracy w  okolicy  pod
górskie j. O fe rty : C zyte ln ik  
K a to w ic e  pod .,12477“ . 3709g

F O T O G R A F , operator, re 
tuszer labo ran t z d ługo let
nią p ra k ty k ą  poszukuje  
pracy. O fe rty : ,.C zy te ln ik “ 
Szopienice pód .F o tog raf“ .

3702g

w m m a a a s

N /Ö ( M I L $ 2 Y - © 0 $ C

ct/mm
(wł. 150)

O B L IG A C J E  P ożyczki O d 
budow y K ra ju  k u p im y . 
P ła c im y  połowę w artości. 
O fe rty : C zyte ln ik  K atow ice  
pod ,,12491“ . 3700g

Sprzedaże

M Ł Y N  pełne wyposażenie, 
w o dno elektryczn y. zabudo
w an ia , ogród, pod K ra k o 
w em , sprzeda B iu ro  ,,W A 
W E L “ K ra k ó w . G R O D Z K A  
60. 7133d

D Z IE N N IK  U staw  kom plet 
1918— 1939 sprzedam . A. K u -  
zeńczak. K ra k ó w , B lich  9, 
I  p tr . ^  7399d

P IE S  siedm iom iesięczny  
a e rd e l-te r ie r  do sprzedania. 
K ato w ice , K o p ern ika  4/5.

3714g

Z A M IE N IĘ  2 ładne pokoje, 
kuchnia, przedpokó j w  K a 
tow icach (m ieszkanie ko
pa ln i — K ato w ice) na po
k ó j. kuchn ię, przedpokój w  
K ato w icach  lub okolicy  
Zgłoszenia: C zy te ln ik  K a 
tow ice, ,,9999“ . 3706g

P o k o j e

O W C Z A R K I alzackie z ro 
dow odam i sprzedaje hodo
w la  „D olna K s iężyca“ P y 
skowice. 7406d

S A M O C H Ó D  D iesel 6 -cy lin - 
d ro w y  m a rk i „B a rg w a rd “ , 
z częściam i zapasow ym i do 
sprzedania. Zabrze. T rocera  
32c m . 6. 3704g

Dzierżawy

P IA N IN O  w  dobrym  stanie  
m a rk i M ü lle r, o kazy jn ie  do 
sprzedania. W iadom ość: P i- 
neles, B ytom , Kościelna 2 
m . 2. 3715g

i B IU R O  dw a poko je , m aga-
i zyny , garaż w  D ąb ro w ie  
; G ó rn iczej p rzy  u licy  K o 

ściuszki 42. w y d z ierża w i od 
1 stycznia 1949 roku  Wanda  
N o w icka . 3703g

P O K O IK U  m ałego poszu
k u je  p raco w n ik  P. K . O. 
O fe rty : C zy te ln ik  K ato w ice  
pod „S o lid n y“ . 3707g

Lokale handlowe

R E S T A U R A C JĘ  — dobrze  
P R O S P E R U JĄ C Ą , sprzedam  
za ra z ., z powodu choroby. 
Zgłoszenia piśm ienne do 
D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE 
GO B yto m  pod „R E S T A U 
R A C J A “ . 3719g

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tra 
cyjną  R K U . G liw ice  na 
nazwisko B iliń s k i Czesław.

3711«

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne: tym czasow y dowód toż
samości oraz wszystkie inne  
papiery  osobiste na n a zw i
sko Celina Grabow ska. P ie 
k a ry  Śląskie. 3713«

L O K A L  n ieduży urządzony  
z te lefonem , nadający się 
na s k ład / sklep lub pracow 
nię oddam . O fe rty : C z y te l
n ik  K ato w ice , pod „12507“ .

3723g

L O K A L  na praco w n ię , ś ród
m ieście K ato w ic , odstąpię 
za zw ro tem  kosztów rem o n 
tu. K ato w ice . L o m p y 2 m . 7 
od 18—20-ej. 3701 g

Nauka i Sztuka

K u p n a

O K A Z J A  — w ęd lin iarn ia  
w arszta t, m aszyny za zw ro - ! B 
tem  kosztów oddam . Zabrze  11 Mieszkania

1 W olności 303 m . 3. 3716g 3

K U P IM Y  w zg lędn ie  w y -
dflfcerżawimy prasy h y d ra u 
liczne o nacisku 100—300 t. 
oraz fre z a rk i z podzielnicą. 
Zgłoszenia: C zy te ln ik  Cho
rzów  pod „P ras y “ . 369ig

S Z L IF IE R K Ę  dw utarczow ą  
120 V o lt kup ię. G ilew ski. 
K atow ice , M łyńska  45. 3710g

K U P IĘ  szafę kom binow ana  
iraech kau kask i. S zop ieni
ce, te l. 24230. mOg

O W C Z A R E K  alzacki, czar
ny , rasow y, 7 m iesięcy do 
sprzedania. Zabrze. W olno
ści 253/9. 3717g

P IE C  żelazny c ia łop a lny  
sprzedam  o kazy jn ie . Zg ło 
szenia: K sięgarn ia  K a to w i
ce, Francuska 43. 3721g

i T E L E F O N  w ra z  z num erem  
odstąpię. O fe rty : C zyte ln ik  
K ato w ice , pod „T e le fo n “ .

1 3722g

4-P O K O JO W E G O  m ieszka
nia (ew ent. 3), k o m fo rt, w  
K atow icach , poszukuję. 
Z w ro t kosztów. Zgłoszenia  
pod ,1948“ . B iu ro  Ogłoszeń 
C zyte ln ik  K ato w ice . 31S7g

K S IĘ G O W O Ś C I p rzeb itko  
w ej wyucza do c a łk o w ite j 
pewności b ilansow ej, K a to 
wice. P lebiscytow a 3. 701ld

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je : L u b lin . skr.
poczt. 105. 9095d

Z g u b y

Z A M IE N IĘ  du ży  pokój — 
kuchnia  i m a ły  pokoik, cen
tru m  K ato w ic , na pokój 
z kuchnią  lub pokój w  K a 
tow icach. O fe rty : C zy te l
n ik  K a lo w ice  pod „12493“ .

3699g

Z G U B IO N O  le g itym . U bez- 
pieczaln i Społecznej, oraz  
zaśw iadczenie zam eldow a
nia, w ydane na nazw isko  
M R A Z  M ałgorzata . B ytom . 
W itczaka  114. 3718g

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
R K U . W odzisław  na n a zw i
sko P o lak  Jan , 37l2g

U N IE W A Ż N IA M  zagub ioną  
le g ity m a c ję  U rz ę d u  W o je 
w ó d z k ie g o  N r . 6-915 na naz
w is k o  A w e n a riu s z  Jaszow - 
s k i. 3708g

U N IE W A Ż N IA M : kârtg  T0*
je s tra c ji Ä K U .. tym cîôàô- 
w y  dowód osobisty, k t r tę  
rep a tria c y jn ą  z N iftfńieo. 
3 odcinki zam eldow ania  n-a 
nazw isko A ndrze jew sk i Jó
zef. Sobięcin. Zachodnią 9.

7405d

PO PIE R A J
POLSKI
CZERWONY
KRZYŻ

w « » » » *»

Zł 55 
70 

„  85
„  no

140
czajn.y): 

Zł 50 
„ 60 „ 100 
„ 130 
.. 180

1 m m  
1 m m  
1 m m  
1 uim  
1 m m

1 m m  
1 m m  
1 m m  
1 nim  
l  m m

1 szp. 50 m m ): 
zł 100 za i m m

125
150
240
280

1 m m  
I  m m  
l  m m  
1 m m

Cennik ogłoszeń:
O G Ł O S Z E N IA  za tekstem  (dzia ł zw ycza jn y ): (azerok.

1 szp. 37,5 m m )
do ogólnej ilości 70 m m  

od 71—120 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  

pow yżej 300 m m
N E K R O L O G I za tekstem  (dzia ł zw> 

do ogólnej ilości 70 m m  
od 71— 120 m m  
od 121—200 m m  
od 201—300 m m  . • 

pow yżej 300 m m  .
O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (szerok 

do ogólnej ilości 70 m m  .
od 71— 120 m m  . 
od 121—200 m m  . 
od 201—300 m m  . 

pow yżej 300 m m  .
N E K R O L O G I w tekście, cena ogłosz. iekst. ja k  w y ż e j.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
wszystkie ogłoszenia drobne za i słowo z ł *1 
dla poszukujących pracy za 1 słowo z ł 15.— 
pierw sze słowo liczy się zasadniczo p o dw ó jn ie . 
T łu s tym  druk iem  każde słowo liczy  się po dw ó j
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów . n a j
w yże j 40 słów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w n ie d z ie li 
1 święta ‘pobiera się dodatek w  wysokości 30 
Za zastrzeżenie m iejsca: wśród drobnych  ogło
szeń do 50 m m  na 1 szp. 4- 50 •(., ponad 50 m m  
i dw uszpallow e 4- 100 •/«.
W tekście 4- 100"/.. Za ogłoszenia tabelaryczne, 
bilanse 1 kom binow ane 4- 100 »/«.
Za n iete rm inow e  ukazanie  się ogłoszeń nie
odpow iadam y.
Za w strzym ane ogłoszenia B iu ro  Ogłoszeń 
gotów ki nie zwraca.

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia prosim y przekazyw ać  
na konto M I -  4830 P. K. O. K atow ice  (zaznaczać na
odcinku czegó w płata dotyczy). A dre* B iura  Ogłoszeń: 
Katow ice ul. 3-go M aja  12 te lefon 309-73 (w ew n . 03)
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Reorganizacja stołówek
dla świata pracy

Warszawa. — Dział Ekonomiczny 
K om is ji Centralnej Związków Za
wodowych, w  związku z reorgani
zacją stołówek pracowniczych, po
daje do wiadomości nowe form y 
organizacyjne, obowiązujący sto
łów ki, prowadzone przy zakładach 
pracy.

Od dnia 1 stycznia 1949 r. zakłady 
pracy nadal będą prowadziły sto
łów ki pracownicze we wszystkich 
przypadkach, gdy co na jm niej 100 
pracowników zakładu pracy wyrazi 
nie później niż na 5 dni przed po
czątkiem każdego miesiąca chęć 
korzystania ze stołówki.

Ponieważ dotychczasowa dopłata 
zakładu pracy przeznaczona n.a za- 
kup żywności dla stołówki w w y
sokości 600 lub 800 zł dla pracow
nika zostanie z dniem 1 stycznia 
1949 r. włączona do wynagrodzeń, 
pracownik k tó ry  zamierza korzystać 
ze stołówki, powinien zadeklarować 
do kasy stołówkowej co najm niej 
670 zł miesięcznie. Pieniądze po
w inny być potrącane przy na jb liż
szej wypłacie. Zainteresowani pra
cownicy mogą ustalić i wnosić wyż
sze dopłaty za korzystanie ze sto
łów k i w zależności od wyżywienia 
jak ie  zechcą sobie zapewnić.

Za funkcjonowanie stołówki przy 
zakładzie pracy odpowiedzialna jest 
rada zakładowa lub koło związkowe 
przed swoimi władzami. Rada za
kładowa lub koło związkowe po

winno' wybrać spośród pracowni
ków, korzystających ze stołówki 
specjalny t. zw. Kom ite t Stołówko
w y 4—6-osobowy, k tó ry  przeprowa
dzać będzie kontro le celowego uży
cia wpłacanych przez pracowników 
pieniędzy na zakup żywności dla 
wyżywienia stołujących się.

Zakład pracy ma obowiązek prze
znaczyć na stołówkę odpowiednio 
urządzony lokal oraz pokrywać 
koszty administracyjne i rzeczowe 
w  wypadku, gdy co najm niej 100 
pracowników korzysta ze stołówki. 
Natomiast zakłady pracy nie mogą 
przeznaczać żadhych środków pie
niężnych na zakup żywności dla 
stołówki.

W 1949 roku stołówki prowadzo
ne^ przez zakłady pracy powinny 
być stopniowo przekształcane na 
stołówki samowystarczalne, oparte 
na spółdzielczych formach organi
zacyjnych.

Dział Ekonomiczny KCZZ pod
kreśla. że w żadnym wypadku nie 
wolno zbyt pochopnie likw idować 
stołówek pracowniczych.

Szpital
* # r ^ . D z i e n n ! k a l ^

Swiątochłowicki nie ponosi H i l f

Przez gospodarkę planową 
i współzawodnictwo pracy 
do odbudowy gospodarczej 
Polski, dobrobytu mas i 

socjalizmu!

W wydaniu „Dziennika Za
chodniego“  z 17 grudnia człon
k in i Wojewódzkiej Rady Naro. 
dowej w  Gdańsku i  działaczka 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego, mgr. Em ilia Narudzka 
wysunęła pod adresem Szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej w Sunę 
tochłouHcach zarzuty braku na
leżytej opieki nad chorymi pa
cjentkami i  nieprzestrzegania h i
gieny, w w yn iku czego dnia 30 
listopada miała tam umrzeć rze
komo wskutek in fekc ji przy ope
rac ji peuma nauczycielka. Za
mieszczając te uwagi z obowiąz
ku dziennikarskiego, zastrzegłiś. 
my się wyraźnie, że powstrzy
mujemy się od zajęcia jakiego
kolw iek stanowiska, pragniemy 
bowiem, by w  sprawie tej za. 
brały głos zarówno dyrekcja 
szpitala, jak i oficjalne czynniki 
kontrolne.

Ze ostrożność nasza była słusz 
na, dowodzi pismo Ubezpieczal
ni Społecznej w  Chorzowie, któ 
re j podlega Szpital świętochło- 
w icki, podpisane przez dyrekto. 
ra te j instytucji, ob. Stanisława 
Mikołajewskiego i je j lekarza 
naczelnego, dr Andrzeja Poho- 
reckiego. W piśmie tym znajdu- \

jn&BSX&íá
Szczegóły wyścigu W -F W

»«tali konferencja 13 stycznia
W a r s z a w a  —  Zapow iedzia

na na dzień 29 i  30 bm. kon fe ren 
c ja  w  spraw ie m iędzynarodowego 
w yśc igu  ko larskiego W arszawa —
Praga —  W arszawa została prze
łożona na dzień 13 stycznia. Na 
ko n fe re n c ji te j Czechosłowacki

Kotarski reprezentować . luimlKSXCZOne

S t ó s r  “ ni i ~
n ie j udzia ł dw a j przedstaw icie le 
„Rudego P rava “ , przedstaw icie le 
Polskiego Zw iązku Kolarskiego o- 
raz ,T ry b u n y  L u d u “ .

Tem atem  kon fe ren c ji będzie o- 
m ów ien ie spraw  organ izacyjnych 
i usta len ie trasy wyścigu.

Pięć nowych skoczni
f o u t i u g d  s i ę  ęęj W .a fe ą > f» tM s n d itn

Mowy obiekt sportowy m Podhalu
Z a k o p a n e .  — P rzy pomocy j tow y  w  Zakopanem  zobowiązał 

G łównego Urzędu K u ltu ry  F izycz się do w ykonan ia  jedne j skoczni 
ne j w ybudow anych będzie w  Z a
kopanem 5 nowych skoczni ć w i
czebnych. Skocznie służyć będą 
dla  ju n io ró w  oraz do tren ingów  
zaw odników  starszych.

D la  w ygody na rc ia rzy  skocznie 
będą rozmieszczone w  5 punktach

re jon ie  A n ta łó w k i, na Ż y w - 
czańskiem (pod Reglam i), w  K o 
ścieliskach (K rzep tów ki) i na K i
rach. W ybrano ju ż  tereny i usta
lono p ro file  poszczególnych sko
czni. Budowę, k tó ra  rozpocznie 
się niebawem, prowadzić będą 
sami zawodnicy. Każdy k lu b  spor

propagandowy zawodów i  »Puchar Tatr« 0 prymat Z S R B w bolce ;i
M oskwa. —  27 g rudn ia  na m o

sk iew skim  stad ion ie „D ynam o“  
cham pion ZSRR w  hoke ju  —  d ru  
dzy Centralnego Domu Czerwo
nej A rm ii spotkała się z zawod
n ikam i „D ynam o“  z T a llina .

W ciągu g ry  przewagę m ie li 
hokeiści CDACZ. Zaw odn icy T a l-

P ia ka t ter, •—  “ sjwim w i lina  m us ie li przez ca ły  praw ie
d z W r n r b  J  ma m} er  konkursie, po złożeniu prac, hono j czas b ron ić  b ra m k i przed ataka-
azynarodowe zaw ody na rc ia rsk ie  j ra r iu m  w  sum ie zł. 20.000. 1 ■ -

W arszawa M in is te rs tw o K u l-  tego do 3 marca 1949 r. T e rm in  
tu -y  i  S ztuk i i  G łów ny Urząd K u l i  składania prac up ływ a  15 stycznia, 
u ry  F izycznej w  porozum ien iu z\ Za najlepsze prace wyznaczono 

zarządem  G łów nym  Zw iązku P o l- 3 nagrody: I  — 100.000 zł I I  — 
sk ich  A rty s tó w  P lastyków  ogłasza j 75.000 zł." I I I  —  50.000 z ł.’’ Prace 
d la  cz ionkow  ZPAP konkurs  m ie - ! nagrodzone sta ją  się własnością 
szany na p laka t sportow y o tem a- : G U K F  z prawem  rep rodukc ji. Za- 
cie zw iązanym  z n a rc ia rs tw e m .1 proszeni o trzym a ją  za udzia ł w

Z nastaniem  w iosny skocznie 
zostaną rozebrane, a m ate ria ł b u 
dow lany będzie przechowany do 
następnego sezonu zimowego.

*
K r a k ó w .  W  N ow ym  Targu 

powstał K om ite t B udow y W spól
nego Domu K u ltu ry . Dom ten sta 
nie w  cen trum  m iasta nad b rze
giem  D unajca i będzie posiadał 
salę tea tra lną, gimnastyczną i 
św ie tlicę  przeznaczone día orga
n izac ji m łodzieżowych i sporto
wych. Ponadto w  N ow ym  Targu 
zostanie w  na jb liższym  czasie od
dana do użytku  skocznia n a rc ia r
ska SKS „Podhale“ .

jemy na wstępie wyjaśnienie, ja . 
kie dyrektor szpitala Ubezpie
czalni Społecznej w  Świętochło
wicach, d r Wojcieszyn złożył pod 
datą 28 grudnia za l. dz. L .2/48. 
Dr W ojcieszyn stwierdza w mm  
m. in.:
„W  zw iązku z no tatką w  „Dzień 

n ik u  Zachodn im “  z dn ia 17 bm. 
p. t. „Poważne zarzu ty“  ośw iad
czam: ś. p. H aw ry łk iew iczow a  
zm arła na zapalenie otrzew nej 
(pe riton it.) po operacyjnym  roz
w iązan iu ciężarnej, a nie z za
każenia połogowego, ja k  podaje 
p. Narudzka. W arun k i h ig ieny w  
Szpita la Ubezpieczalni Społecz
ne j w  Św iętochłow icach są prze
strzegane ja k  na jściśle j, czego do
wodem jest, że w  ciągu ostatnich 
trzech la t na b lisko 200 porodów 
patologicznych nie było przypad
ku zakażenia połogowego. Opieka 
nad cho rym i zarówno p ie lęgn ia r
ska, ja k  i lekarska jest bez za
rzutu.

P rzypadki zapalenia otrzew nej 
są zawsze m ożliwe w  każdym  
szpita lu i w  każdej k lin ice  u n i- i 
w erśyteckie j, ale nie dowodzi to! 
b raku h ig ieny. P. mgr. Narudzika 
jako  la ik  nie może zabierać g ło- i 
su w  tych sprawach tym  więcej, 
że nie op iekowała się zm arłą, a 
była  ty lk o  na je j pogrzebie. Je_ : 
żeli kto, to ty lk o  mąż p a c je n tk i! 
m óg łby zabrać głos, bo odwiedzał 
żonę codziennie. M gr. Narudzka, 
rob iąc nieuzasadnione zarzuty na
tu ry  ogólnej, podryw a zaufanie 
pacjentów  i zniesławia szpital. 
Proszę W ydzia ł Lecznictw a o 
skon tro low an ie w a run ków  h ig ie 
ny i op ieki nad chorym i w  szpi
talu, o zakom unikow anie w yn iku  
w ładzom  san ita rnym  (lekarzow i 
pow iatowem u) i o podanie w y 
jaśnienia do „D z ienn ika  Zachod
niego“ .

„T y le  dy re k to r szpita la — za
znaczają dale j dyr. M iko ła jew sk i 
i d r •Pohorecki. — Jako lekarz 
naczelny Ubezpieczalni s tw ie r
dzam, że w  stosunku do ś. p. 
zm arłe j ze strony lekarzy szpi_ | 
ta irtych. a zwłaszcza dyrek to ra  i 

| szpitala i s ił p ie lęgn ia rsk ich zro -j 
biono wszystko, co można było  j 
zrobić dla ura tow an ia  życia pa-

o „Puchar T a tr“■i, . . .  . , -------------------------  , m i d rużyny  Centralnego Domu
w  1 0 ^ S1<L Rozstrzygnięcie konkursu  n a s tą -: Czerwonej A rm ii,  k tó ra  odniosła

akopanem. w  czasie oa 23 lu - I  p i w  dn iu 18 stycznia 1949 r. ; zwycięstwo w  stosunku 7T

wrylkiew iczowa darzyła dr Woj- 
cieszyna pełnym zaufaniem i  że 
właśnie w  Szpitalu Ubezpieczal
n i Społecznej w Swiętochłowi. 
cach przybywała trzykrotn ie  w 
ostatnich latach pod jego opieką.

Kie m przykładem 
Zespołu

Żywego Słowa ?
Kierow n ik katowickiego In 

spektoratu Kulturalno-Oświato
wego „ Czytelnika“ , ob. Bielano- 
wicz pisze do nas:
„V I numerze 351 „D z ienn ika  Za

chodniego“  z 19 g rudn ia  ukazał 
się lis t dra Gustawa Flacha, ordy 
natora sanatorium  przec iw g ruź li
czego w  Ząbkow icach na D o lnym  
Śląsku p. t. „O  n ieuw ięzionych 
w ięźniach“ . A u to r apeluje w  n im  
do czynn ików  kom petentnych, 
aby u m o ż liw iły  chorym  dostęp do 
rozryw ek k u ltu ra ln y c h  w  posta
ci im prez i  przedstaw ień. D r F la - 
chowi chodzi o zorganizowanie 
w yjazdów  różnych zespołów tea
tra lnych , rew iow ych i  ośw iatowo- 
ku ltu ra ln y c h  do sanatoriów , w  
k tó rych  przeprowadzają kurac ję  
ludzie, spragnien i tego rodza ju  
a trakc ji. C a łkow ite  odseparowa
nie tych lu dz i od św iata zdro
w ych  un iem ożliw ia  im  odwiedza
nie ja k ic h k o lw ie k  ośrodków k u l
tu ra lnych . Redakcja ze swej stro
ny nadm ieniła  pod lis tem , że w  
roku  ub ieg łym  Zespół „C zy te ln i
ka “  w  składzie czterech osób od
w iedzał sanatorium  dziecięce w  
Istebnej koło W is ły  i  że wystę
py jego cieszyły się zasłużonym 
powodzeniem.

Na m arginesie te j no ta tk i p ra 
gnąłbym  zaznaczyć, że Zespół 
„C zy te ln ika “  i W roku  1948 nie 
zaprzestał odwiedzania sanato
riów . Regu larn ie co miesiąc udaje 
się on do sanatorium  w  B ystre j 
Si. oraz do sanatorium  is tebn iań- 
skiego. Śląsk D o lny także nie jest 
obcy zespołowi, k tó ry  w  swej 
trzy le tn ie j z górą pracy p ion ie r
sk ie j odw iedzał szereg położo
nych tam  miejscowości. S tw ie r- 

c je n tk i. P rzyk ro  jest czytać te g o ! dzić trzeba,, że w y jazdy  Zespołu 
rodzaju skarg i na ludzi, k tó rzy  do B ys tre j i Is tebnej w yw o łu ją

mentarzu do niego wskazaliśmy 
na zeszłoroczne wyjazdy Zespo
łu  Żywego Słowa „ Czytelnika“  
do sanatoriów przeciwgruźliczych 
jako na przykład, który w inny  
naśladować także i inne zespoły 
artystyczne, zwłaszcza św ietli. 
cowe. Gdy pójdą one tropami 

Zespołu Żywego Słowa, prowa
dzącego — jak  w idzim y  — pięk
ną akcję stale, wieczory rozryw . 
kowe dla pacjentów wsomnia- 
nych sanatoriów będzie można 
urządzać częściej.

Czekamy niecierpliw ie na od
zew ze strony Z ASP.u i  Zw. 
Zaw. Muzyków oraz solistów. 
Zdając sobie spraioę, że podró
że zespołów artystycznych czy 
solistów do sanatoriów będą 
związane z kosztami, odwołuje
my się do Wojewódzkich Komi
tetów Cpieki Społecznej w  Ka
towicach i Wrocławiu, by z bud
żetów swoich przeznaczyły pew. 
ne kwoty specjalnie na ten cel.

Wierzymy nadal głęboko, że 
podjęta . przez Zespół 'Żywego 
Słowa „Czytelnika“  j przypom
niana przez dr Flacha szlachet
na in ic ja tyw a znajdzie licznych 
kontynuatorów i gorących żyro. 
lenników.

dniem  i nocą stoją na usługach 
chorych. Za swoją pracę w in n i 
oni spotykać się ze strony b liźn ich  
z wdzięcznością, a nie ze szkalo
waniem. D yrekc ja  Ubezpieczalni 
zwraca się do Redakcji, by za
bezpieczyła szpita l przed tego ro 
dzaju atakam i i dała świadectwo 
praw dzie“ .

Czynimy to chętnie, pragnąc, 
by dobra sława szpitala święto- 
chłowickiego nie doznała u. 
szczerbku. Nawiasem dodajemy, 
iż sprawę zbadał również Za
rząd Ubezpieczalni chorzowskiej, 
przy czym jego prezes, ob. Kon
rad Sosna stwierdził, iż śp. Ha.

za każdym  razem żyw io łow ą ra 
dość pacjentów . 28 g rudn ia  Ze
spół w y jecha ł na ko le jn y  występ 
dla chorych do sanatorium  prze
ciw gruźliczego Z ak ładu  Ubez
pieczeń Społecznych w  B ystre j 
SI., a po Nowym. R oku uda się do 
Istebnej. Zwrócenie się na piśm ie 
lu b  ustn ie do Inspekto ra tu  K u l
tu ra lno  - Oświatowego „C zy te l
n ik a “  w  Katowifcach wystarcza, 
aby Zespół uda ł się ze swoim  p ro 
gramem wszędzie tam, gdzie bę
dzie m ile  w id z ia n y “ .

Notując z zadowolę niem p ierw 
sze echa apelu d r Flacha, pod. 
nosimy ze swej strony, iż w foo-

Pani Ziuta
rozpoczyna Nowy Rok
„Moda i Życie Praktyczne“

nr 1v 85 (wł. 168)

Leopold Welte«
i

5)

Adaptacja —  S. T.

c fkończone role
Zaopatrzony we w skazów k i i  d y re k ty w y  

m i\  S tir ta , J e rry  Bush w łó czy ł się za Jam e
sem i nie spuszczał zeń oka. W d łon i ściskał 
p ięc iodo ła row y  bankno t przeznaczony na ko
nieczne w y d a tk i —  ja k  p o d k re ś lił szef — 
zw iązane z ro lą  de tektyw a. Pozatem m r. S tir t  
zapow iedzia ł J e r ry ‘emu, że n ie  w o lno  m u  po
w racać do b iu ra  ta k  długo, dopóki m is te r Ja
mes, z w łasne j w o li n ie  w ró c i do domu. W 
p rzec iw nym  razie g roz iło  J e rry ‘emu w yd a le 
n ie  z posady połączone z u tra tą  zaszczytnego 
ty tu łu  n ie w o ln ika  i  za leg łe j pensji za 2 m ie 
siące.

J e rry  Bush zatem, s te rro ryzow any  przez 
m iłego  chlebodawcę, rad  n ie  rad  m us ia ł ch w i
lo w o  objąć uc iąż liw ą  posadę cienia m łodego 
m r. Jamesa.

W  ciągu następnych godzin J e rry  Bush 
doszedł do przekonania, że posada cienia nie 
w ie le  różn i się od posady gońca: oba zajęcia 
muszą być w ykonyw ane  je d n a ko w o , sum ien
n ie  i  oba jednakow o w ycze rpu ją  organizm , 
p a ra liżu ją c  w olę, un ices tw ia ją  in d y w id u a l
ność, zab ija jąc  człow ieczeństwo!

James S t ir t  szedł dość szybko, w ym achu
jąc  rę ka m i i  zataczał się, p ija n y  —  praw dopo
dobnie —  swobodą. Przede w szys tk im  w stą
p i ł  do pob lisk iego  baru, gdzie z jad ł hom ara

i  p i ł  ja k iś  z ie łony p łyn . J e rry  Bush usiad ł 
p rzy  s to liku  w  kącie sali i  d łub iąc w yka łacz
ką  w  zębach zam ów ił kom pot z w iśn i za 5 
centów (tańszego dania n ie znalazł w  cenni
ku).

W yszedłszy z baru, m ło d y  m r. S t ir t  w łó 
czył się po u licach, zataczał się jeszcze ba r
dziej n iż  przedtem , w końcu  spotkał, czy  też 
zaczepił jakąś n iew iastę  w  f i jo łk o w e j spódni
cy i  wszedł razem z n ią  do n iew ysokiego do
mu. J e rry  Bush na palcach sk rada ł się na 
ostatn ie p ię tro , odp row adz ił w z ro k ie m  m r. 
Jamesa i  jego tow arzyszkę, aż do d rz w i i  całą 
noc w a ro w a ł na schodach, bojąc się zasnąć.

M is te r James w yszedł dopiero naza ju trz  
przed po łudn iem  i  przeszedł m im o skulonego 
J e rry  Busha, k tó ry  udaw ał, że śpi. D z ięk i te j 
s ym u la c ji J e rry  znalazł się znow u za p lecam i 
m i. Jamesa i  sunąc za n im , m ógł go sw obod
n ie  śledzić. Z  ruchów  m łodego m r. S tirta , 
opróżniającego kieszenie i  z jego strap ione j 
m in y  J e rry  w yw n ioskow a ł, że m r. James nie 
ma już  p rz y  sobie ani centa.

Dzień spędził m ło d y  m r. S t ir t  w  te n 'sp o 
sób, że albo spacerował po u licach, albo sie
dzia ł w  p a rku  C e n tra ln ym  w ygrzew a jąc  się 
na słońcu, lu b  stojąc na rogu u lic y  p rz y g lą 
da ł się ze szczególnym za interesow aniem

sprzedawcom  gazet i  u liczn ym  czyścibutom. 
Pod w ieczór na jw idoczn ie j zobo ję tn ia ł na 
wszystko, gdyż szedł w  k ie ru n k u  dw orca z o- 
puszczoną głową. Na dw orcu  dopiero za in te 
resow ania m r. Jamesa odżyły i skierowały 
jego um ys ł w ściśle okreś lonym  k ie ru n ku , a 
m ianow ic ie  na b u fe t res tau rac ji. M r. James 
stanął w  d rzw iach  re s ta u ra c ji dw orcow ej 
i  p a trz y ł pożąd liw ie  na apetyczne po traw y . 
J e rry  Bush, w y g ło d n ia ły  po całodziennym  
poście, skorzysta ł z nadającej się okazji, 
szybko k u p ił bochenek chleba oraz dw ie  pa
ró w k i, po czym usiad ł na ław ce jedząc łap 
czyw ie i  n ie spuszczając w z ro ku  z postaci mr. 
Jamesa. N iepo trzebn ie  jednak się spieszył, 
a lbow iem  m r. James b yn a jm n ie j n ie zdradzał 
zam iaru  poruszenia się z m iejsca. J e rry  skon
sum ow ał ko lac ję  i poczuł, że k le ją  m u się po
w ie k i. O sta tkam i s ił odpędził sen i  aby n ie 
poddać się bezw ładow i począł przechadzać 
się w zd łuż  poczekalni.

Tymczasem m r. James, rzuc iw szy ostatn ie 
tęskne spo jrzen ie  na b u fe t o d w ró c ił się i 
szedł w  k ie ru n k u  g łównego w yjśc ia . W kró tce  
skonsta tow a ł J e rry  Bush, że m ło d y  m r. S t ir t  
uda je  się w  k ie ru n k u  rze k i H a rle m  i jedno
cześnie z n iem a łą  przykrośc ią , a naw e t zgro
zą s tw ie rd z ił, że m r. James k ilk a k ro tn ie  od
w ró c ił g łowę, obrzucając go p o d e jrz liw y m  
w zrok iem .

Opodal p rzys tan i L inco lna  m r. James sta
n ą ł i  p rz y jrz a ł się gw iazdom . W  odległości 
k i lk u  k ro k ó w  J e rry  także się za trzym a ł i  ^  
dawał, że pop raw ia  sobie sznurow adła. K ie d y

podniósł głowę, zobaczył w y k rz y w io n ą  gn ie
w em  tw a rz  m r. Jamesa obok sw o je j i  co fną ł 
się odruchowo.

M r. James zm ie rzy ł oczam i postać Je rre - 
go, za trzym a ł w z ro k  na jego w ykręconych  
butach i  w ystrzęp ionych  spodniach, wreszcie 
sp y ta ł o p rysk liw ie :

—  Czego się za m ną szwendasz?
W  p ierw sze j c h w ili J e rry  p rze lą k ł się, że 

m r. James poznał w  n im  gońca z f im r y  W. 
S t ir t  &  Son, ale od razu u p rz y to m n ił sobie, 
że syn szefa n ig d y  n ie  ra czy ł oglądać jego 
fiz jo n o m ii i  z te j ra c ji n ie  może go znać.

—  W łóczę się panie —  odpow iedzia ł —  
p racy  szukam.

—  I  n ie  możesz znaleźć? —  za in teresow ał 
się m r. James.

—  T rudna  sprawa, panie.
Obaj m łodzieńcy szybko po rozum ie li s i^ 

z sobą, a po k ilk u n a s tu  m inu tach  s iedzie li j u i  
razem  opodal p rzys tan i na szerokim  kami©* 
n iu  i  zasyp ia li po całodziennej wędrówce.

Następnego dn ia  z rana z je d li liche  śnia
danie w  podrzędnej kna jp ie , za k tó re  zap ł» . 
c ił Je rry , póczem poszli do p a rk u  C en tra lne 
go. W  c ien iste j a le i, na sam otnej ławce, na
s tą p iły  w zajem ne zw ie rzen ia  m łodych  ludz i, 
n ib y  m iłosne g ruchan ie  zakochanych.

—  D ługo ta k  łazisz bez pracy? —  czule za
p y ta ł James.

—  T rz y  miesiące.
—  A  przedtem?
—  S łuży łem  w  b iu rze  . . .  Na posy łk i. —-

(Ciąg dalszy nastąpi)

P renum erata miesięczna z odbiorem  w  Katow icach 120 z ło tych — z przesyłką pocztową 185 z ło tych  — z odnoszeniem do domu 170 z ło tych
Dział Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M aja  12, wewn. 03. — P K O  Katow ice III-4830

PKO  Katow ice III-4950

C Z W A R T E K , 30 G R U D N IA

5.3.0 S ygnał czasu. 5.15 S treszczeni* 
wiadom ości dz ien n ika . 5.20 K oncert 
poranny. 6.00 G im n astyka. 6.10 D z ie n 
n ik . 6.30 M u zyka . 6.50 P rogram  dnia.
7.00 W iadom ości dzienn ika . 7.25 d . c. 
m u z y k i porannej (p ły ty ). 8.30 ,,D zie je  
jednego s tra jk u “ — wspom nienia  
W andy W asilew skie j. 8.55 d . c. m uzy
k i porannej. 9.15 In fo rm a c je  ogólno
polskie. 9.20 S krzyn ka  P C K . 9.30 Z a 
powiedź program u. 11.57 S ygnał cza
su. he jn a ł. 12.04 W iadom ości po łud
n iow e. 12.20 K oncert solistów. 12.45 
A udycja  dla wsi. 13.00 K o m u n ika ty  
14.30 A u d yc ja  studentów  P aństw ow ej 
W yższej Szkoły M uzyczne j w  K ato 
w icach. 15.00 In fo rm a c je  Polski po
łu d n io w e j. 15.15 A rty k u ł a k tu a ln y . 
15.25 M u zyka . 15.30 . Ś p iew ajm y  pio
senki“ . 15.50 M u zy k a  lekka. 16.00 
D zie n n ik . 16.30 R eportaż z m łodzieżo
wego obozu narciarskiego. 16.50 Po
gadanka naukow a. 17.00 M u zy k a . 17.45 
P o rad n ik  ję zy k o w y . 18.00 ,,D la każ
dego coś miłegc*“ . 19.00 Fe lieton  lite 
rack i. 19.15 M uzyka  kam eralna . 19.50 
„D n i p rzeciw gruźlicze“ . 20.00 D zien 
n ik . 20.45 K w adran s  lekk ie j, m u zy k i.
21.00 ..L ekarz  m im o w o li“ — słucho
w isko. 22.00 A u d yc ja  słow no-m uzycz
na. 22.45 Zapow iedź program u. 22.40 
M u zyka . 23.00 O statn ie w iadom ości 
dzien n ika . 23.10 M u zy k a  taneczna.

R edaguje: K o legium  R edakcy jne . R edakcja K atow ice , ui. M łyńska  9 tel. c en tra li Spółdz. W yd.-O św . C z y te ln ik “ 309-73 w ew n ętrzny : sekre taria t 001. kron ika 005. te le fon nocny 003, w yd. W ieczór“ 007, d z ia ł sportow y ^  
007 naczelny red ak to r 311-34 Rękopisów nadesłanych n ie  zw raca się. -  P rzy jm o w a n ie  stron m iędzy godz. 11—12 codziennie. — A dm in istrac ja  W ydaw n ic tw : K ato w ice , ul. M łyńska 9. tel. w e w n ętrzn y : k ie ro w n ik  
006 dzia ł p renum eraty  008. Za dzia ł Ogłoszeń redakcja  nie bierze odpow iedzialności. — W ydaw ca: „ C Z Y T E L N IK “ K atow ice , u l. 3 M a ja  12. D ru k a rn ia  N r  9 Sp ..C zyte ln ik  K ato w ice  ul. 3 M a ja  12. te l. w ew n . 03.


